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Starosta donosi na wójta
POWIAT  O tym, że starosta donosi do prokuratury, a powodem nie jest dobro 
społeczne tylko rozgrywki personalne. O sytuacji w powiecie golubsko-dobrzyń-
skim i braku współpracy starostów nie tylko z gminą Ciechocin. O egoizmie, 
nepotyzmie i rządach prawie mafijnych starostwa - z wójtem Ciechocina Jerzym 
Cieszyńskim rozmawia Celina Nałęcz

W tym numerze:

Rodzina z Działynia 
Nietypowa, liczna rodzina za-

mieszkała w Działyniu. Dumny jest 
z niej sołtys, jego żona i mieszkań-
cy. Członkowie tej rodziny są nie-
typowi, bo mają skrzydła i dzioby
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GMINA ZBÓJNO

Wirtualnie o 
realnym problemie
Czarna droga to ścieżka znana 

każdemu, kto uczęszczał do „Wa-
zówny” bądź śpieszył na pociąg na 
golubski dworzec. Niestety obecnie 
jej stan jest opłakany, a dyskusja o 
nim przeniosła się do świata wirtu-
alnego
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– Podobno gmina Ciechocin 
i co za tym idzie pan jako wójt 
ma sprawę w prokuraturze? O 
co?

– No tak, doszliśmy do mo-
mentu, że o pewnych rzeczach 
trzeba mówić. Naszym najwięk-
szym problemem i myślę, że w 
konsekwencji przekładanie się na 
nasze działania na terenie powia-
tu jest to, że nie nazywamy spraw 
po imieniu. Nie dajemy im odpo-
wiedniego brzmienia. Czasami, 
jak ja to mówię, trzeba sprawę 
nagłośnić, żeby ona wybrzmiała. 
Jeśli będziemy po cichu mówić 
o danym temacie to nikt go nie 
zauważy lub uzna za mało ważny, 
ale jeśli nadamy mu odpowiedni 
wydźwięk to to powinno przy-
nieść w konsekwencji pozytywne 
rezultaty.

– No to rozmawiajmy. Na-
dajemy wydźwięk. O co ta spra-
wa w prokuraturze?

– Chodzi o chodnik i jest to 
co najmniej śmieszne. Z drugiej 
strony pokazujące brak współ-
pracy. Rzeczywiście ten chodnik 
był zaplanowany, było takie ży-
czenie społeczności Elgiszewa. 
Wniosek został przyjęty na ze-

braniu wiejskim, był zawarty w 
projekcie funduszu. W ubiegłym 
roku nastąpiła jego realizacja. Z 
tym, że w Elgiszewie była taka 
sytuacja, że miał być robiony 
chodnik w trzech miejscach. I po 
prostu pracownicy, którzy byli te-
matycznie odpowiedzialni, zgło-
sili do starostwa nie ten chodnik, 
który ustaliliśmy w urzędzie. A on 
został wykonany. W styczniu już 
po zrobieniu tego chodnika, oka-
zało się, że jest on nie zgłoszony. 
Od razu go zgłosiliśmy. Ale staro-
stwo nie uznało tego. Trzymało tę 
kwestię 30 dni i odpowiedziało, że 
się nie zgadza. Skierowano nad-
zór budowlany, który przyjechał i 
przeprowadził dochodzenie. Wójt 
gminy Ciechocin został ukarany 
mandatem w wysokości 500 zł. 
Zalecenie było takie, że należy od 
początku rozpocząć procedurę 
związaną ze zgłoszeniem i roz-
wiązaniem tego problemu.

– Ale nie rozebranie chod-
nika? Czyli problem został roz-
wiązany?

– Nie, nie rozbierać. Nadzór 
budowlany przyznał rację pra-
cownikom, że nie było to zamie-
rzone, że nikt nie chciał absolut-
nie ominąć prawa, że był to po 
prostu zwykły błąd ze zgłosze-
niem nie tego chodnika. Nie było 
w tym żadnych celowych działań. 
Ale problem nie został rozwiąza-
ny. Starostwo nie wyraziło zgody. 
Sprawa została pomimo zakoń-
czenia przez nadzór budowlany, 
ukarania wójta mandatem i na-
kazaniem ponownego przepro-
wadzenia spraw formalno-praw-
nych, skierowana do prokuratury. 
Prokuratura zleciła policji, nasza 
powiatowa tego nie prowadziła, 
przekazano do Wąbrzeźna. Byłem 

więc przesłuchiwany w Wąbrzeź-
nie. Umorzono ją ze względu na 
małą szkodliwość czynu i, że rze-
czywiście czyn nie był zamierzo-
ny, a była to zwykła pomyłka.

– Skąd więc takie działanie 
starostwa?

– Skala tego problemu jest 
tak mała, a nadano temu formułę 
jakbyśmy przynajmniej budowali 
wieżowiec, albo część autostrady 
w gminie Ciechocin. Świadczy to 
bardzo źle o starostwie powiato-
wym w Golubiu-Dobrzyniu. Wyda-
wało mi się, że starostwo i gminy 
potrafią rozwiązywać problemy, 
potrafią tym problemom nadać 
charakter pozytywny, że raczej w 
naszej współpracy będziemy szu-
kać tych momentów, gdzie można 
sprawę rozwiązać, tych pozytyw-
nych i dla dobra mieszkańców. 
Nadać sprawie tego chodnika for-
mę przestępstwa, to w mojej oce-
nie zamierzeniem było pokazanie 
swojej siły wójtowi i ośmieszenie 

go w oczach społeczności. Chcia-
no pokazać, że jestem wójtem, 
który łamie prawo, który celowo 
dopuszcza się łamania tego pra-
wa. Nigdy tak w gminie Ciechocin 
nie było i nie będzie. Bardzo ubo-
lewam nad tym, że starostowie, 
którzy pełnią funkcje z nadania 
społecznego i są mieszkańcami 
gminy Ciechocin, którzy znają 
problemy naszej gminy, wybrani 
zostali przez społeczność gmi-
ny Ciechocin, zamiast dążyć do 
rozwiązania problemów, nasilają 
je. Nadawanie takiej skali, takie-
go rozgłosu, tak błahej sprawie 
bardzo źle świadczy o naszych 
starostach. To bardzo zły sygnał 
dla mieszkańców poszczególnych 
gmin i powiatu, że wójtowie i sta-
rostowie pełniąc te funkcje nie 
potrafią pokazać społeczności, 
że udaje się wiele trudnych pro-
blemów rozwiązywać na zasadzie 
porozumienia i wsparcia.

Dokończenie na str 4

GOLUB-DOBRZYŃ  Najazd na zamek
11 sierpnia samochód osobowy próbował najechać na nasz zamek. 

Jak to i w kartach historii bywało, najeźdźca natrafił na zdecydowany 
opór. Tym razem ogrodzenia, które lekko ucierpiało. Sam najeźdźca 
poniósł więcej szkód. A tek serio, przyczyną była brawura i przekro-
czenie prędkości, co spowodowało, że auto wyleciało z drogi i uderzyło 
w ogrodzenie.

(nał)

Oświadczenia z gminy
Przedstawiamy oświadczenia 

majątkowe sekretarza, skarbnika 
oraz kierowników jednostek pod-
ległych urzędowi gminy w Golu-
biu-Dobrzyniu

str. 3

GMINA GOLUB-DOBRZYŃ

Tłumy na wystawie psów
Po raz pierwszy w Golubiu-

Dobrzyniu, na zamku golubskim 
odbyła się XLIX Toruńska Wysta-
wa Psów Rasowych - National 
Dog Show (CAC). Teren wokół 
zamku zapełnił się po brzegi. Za-
prezentowano prawie 900 psów

GOLUB-DOBRZYŃ

str. 32
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Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo na-
rodzonego dziecka znalazło się na naszych ła-
mach, mogą przesłać je mailem na adres re-
dakcja@wpr.info.pl.

Powiat

ALICJA IWAN 
 Alicja przyszła na świat 

we wtorek 9 sierpnia ważąc 
3600g i mierząc 54 cm. 
Szczęśliwymi rodzicami są 
Karolina i Wojtek z Golu-
bia-Dobrzynia. W domu 
na Alicję czeka siostra 
Aleksandra.

LILIANA STAWOWSKA    
 Liliana przyszła na wiat 

w czwartek 11 sierpnia wa-
żąc 3320g i mierząc 54 cm. 
Jest pierwszym dzieckiem 
Iwony i Dawida ze Skępska. 

Rodzina z Działynia
GMINA ZBÓJNO  Nietypowa, liczna rodzina zamieszkała 
w Działyniu. Dumny jest z niej sołtys, jego żona i miesz-
kańcy. Członkowie tej rodziny są nietypowi, bo mają skrzy-
dła i dzioby

Jak grać o karnet i biżuterię? 
Zbierz wszystkie cztery elementy 
zdjęcia, które drukujemy kolej-
nych numerach CGD. Ułóż pra-
widłową fotografię i przyślij na 
adres redakcji – ul. Dworcowa 4, 

87-400 Golub-Dobrzyń do 8 wrze-
śnia. Na karcie należy podać swoje 
dane: imię , nazwisko, adres oraz 
numer telefonu kontaktowego. 
Regulamin dostępny na stronie 
internetowej GOLUB-CGD.PL.

Konkurs tygodnika CGD i Studia Figura. Do wygra-
nia dwa karnety na zabiegi modelujące sylwetkę 

oraz biżuteria od wydawcy tygodnika CGD.
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ALEKSANDER CHEŁMIŃSKI
 Aleksander urodził się 

w środę 10 sierpnia ważąc 
3400g i mierząc 55 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Ju-
styny i Marcina z Miliszew.

Do Działynia zaprasza nas żona 
sołtysa pani Stefania Boniecka, 
a sam zarządca wsi – pan Henryk 
Bonieki – wita nas nad sadzawką 
w centrum wsi. Towarzyszą nam 
bohaterowie tego zamieszania. Do-
stojny pan łabędź, łabędziowa i ich 
siedem pociech.

– Rzadko się zdarza, żeby ła-
będzie miały tyle młodych – mówi 
sołtys Henryk Boniecki. – Para 

przyleciała na wiosnę i osiedliła się 
na naszej wiejskiej sadzawce. Małe 
łabądki były śliczne, teraz już są 
bardziej dostojne.

Choć jeszcze upierzenie mają 
te dziecinne, faktycznie dostojnie 
podpływają i wychodzą na brzeg 
do sołtysa. Jedzą mu z ręki. 

– Jak płyną to zawsze w okre-
ślonej kolejności – mówi sołtys 
Działynia. – Najpierw matka, po-
tem młode, a na końcu ojciec. Dziś 
już tak się do nas przyzwyczaiły, ze 
jedzą z ręki. Tu jest dobry dla nich 
klimat.

– Jak były małe to były bar-
dziej strachliwe, ale i pocieszne – 
dodaje Stefania Boniecka – Kiedyś 
wyskubały sąsiadowi pomidory. 

Na początku trochę się 
ich bałam, ale teraz już 
nie. One przychodzą do 
nas do samej bramki. Są 
ozdobą naszej wsi.

Henryk Boniecki 
jest już sołtysem 28 lat. 
Mieszka vis a vis opisy-
wanej sadzawki. Dziś jest 
już bardzo dumny z tego 
co osiągnął i z łabędzi – 
nowych mieszkańców, 
którzy zapewne jesienią 
odlecą. Jednak sołtys 
spodziewa się kolejnej 
łabędziej rodziny już na 
przyszłą wiosnę. Dla-
tego, żeby było jeszcze 
piękniej, planuje oczyścić 

sadzawkę i zagospodarować teren 
wokół niej.

– Prace planujemy zrobić 
z funduszu sołeckiego – tłumaczy 
sołtys. – Szczegóły ustalimy we 
wrześniu. W tym roku zakończymy 
drogi, a w przyszłym roku oczyści-
my właśnie staw i zrobimy ławki, 
miejsce na ognisko i siłownię.

Ciekawe tylko co na to łabę-
dzie? Miejmy nadzieję, że nowe 
zagospodarowanie również im się 
spodoba i w przyszłym roku sołtys 
będzie podwójnie dumny. Z łabę-
dziej rodziny i pięknego miejsca 
integracyjnego dla wsi.

Tekst i fot. Celina Nałęcz

28 sierpnia w Gajewie odbędą 
się dożynki w gminie Golub-
Dobrzyń. W następnym numerze 
naszego tygodnika ukaże się kupon 
konkursowy dzięki któremu zyska-
cie Państwo możliwość walki o na-
grody.

Dożynki rozpoczną się w 
południe przy przydrożnej figurze 
w Gajewie skąd wyruszy korowód 
z wieńcami na docelowy plac impr-
ezy zlokalizowany przy pałacu. W 
tym roku odmianą będzie to, że na 
samym początku przewiduje się część 
oficjalną dopiero następnie mszę. Or-
ganizatorzy rozstrzygną także kilka 
konkursów. Najbardziej prestiżowe 
dotyczą oczywiście wieńców. W gmi-
nie Golub-Dobrzyń tradycyjnie już 
obowiązują dwa rodzaje wieńców: 
tradycyjny oraz nowatorski.  Około 
14:30 zaplanowano otwarcie części 
artystycznej. Wystąpi młodzież 
szkolna oraz inne zespoły. Na 
zakończenie zaplanowano wspólną 
biesiadę przy muzyce zespołu ProArt.  
W przyszłym tygodniu opubliku-
jemy plakat dożynkowy wraz z 
kuponem konkursowym. Kupon 
będzie należało wypełnić podsta-
wowymi informacjami osobowymi, 
a następnie wrzucić do wyznaczonej 
do tego celu urny podczas dożynek. 
Wylosowane kupony wezmą udział 
w konkursie. Aby wygrać na-
grody będzie należało wykazać się 
podstawową znajomością gminy 
Golub-Dobrzyń.                         (pw) 

Na dożynki do Gajewa
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Wirtualnie o realnym problemie
GOLUB-DOBRZYŃ  Czarna droga to ścieżka znana każde-
mu, kto uczęszczał do „Wazówny” bądź śpieszył na pociąg 
na golubski dworzec. Niestety obecnie jej stan jest opłaka-
ny, a dyskusja o nim przeniosła się do świata wirtualnego

R E K L A M A

R E K L A M A

„Czarna Droga” była dogod-
nym skrótem prowadzącym do 
przedsiębiorstw znajdujących się 
w uprzemysłowionej części miasta. 
Była także najkrótszą drogą pieszą 
prowadzącą na dworzec kolejowy. 
Z biegiem lat zarastała i była coraz 
rzadziej uczęszczana. Ulewy, które 
przeszły nad miastem pod koniec 
lipca doprowadziły do zniszczenia 
części z  resztek asfaltowej na-
wierzchni. 

Temat „Czarnej Drogi” pojawił 
się dość niespodziewanie za spra-
wą inicjatywy radnego Krzysztofa 
Skrzynieckiego, który postanowił 
zapytać mieszkańców na jednym 
z  profili społecznościowych o  ich 
uwagi na temat tego, co dzieje się 
w mieście.

– Jako radny spotykam się 
z  mieszkańcami na co dzień, ale 
internet jest narzędziem pozwa-
lającym na dotarcie do szerszego 
grona osób. Chciałem, aby miesz-
kańcy mogli wypowiedzieć się, 
a  ja ich uwagi przekazać na sesji 
rady miasta. Właśnie stąd wypły-
nął  między innymi temat Czar-
nej Drogi - mówi radny Krzysztof 
Skrzyniecki. 

O tym jak potężnym medium 

jest internet można było przeko-
nać się niedługo później, gdy do 
dyskusji dołączył... burmistrz Ma-
riusz Piątkowski. 

– Witam! Teren tzw. „Czarnej 
Drogi” był zaniedbywany przez 
wiele lat. Od początku zeszłego ty-
godnia nasza – miejska ekipa za-
częła ten teren uporządkowywać, 
oczyszczono rów i wycięto chasz-
cze. Oczywiście jest jeszcze wiele 
do zrobienia jednak kompleksowa 
wymiana nawierzchni to koszt 
przynajmniej kilkudziesięciu tysię-
cy złotych, których w budżecie na 
ten cel nie przewidziano. Przypo-
mnę, że stan techniczny „czarnej 
drogi” był od dawna w opłakanym 
stanie, jednak po wyjątkowo in-
tensywnych ulewach sprzed nie-
spełna dwóch tygodni ścieżka ta 
została zupełnie zniszczona. Oczy-
wiście taki stan nie może pozo-
stawać bez konkretnej naprawy, 
dlatego miejska ekipa będzie kon-
tynuowała uporządkowanie tego 
terenu, natomiast my (pracownicy 
urzędu miasta), wraz z  Radnymi, 
w  trybie pilnym przeanalizujemy 
budżet aby zabezpieczyć środki 
na wymianę nawierzchni „Czarnej 
Drogi” – czytamy we wpisie bur-
mistrza. 

Do dyskusji w internecie włą-
czył się także były wiceburmistrz 
Michał Piotrowicz.

– Niestety w  naszym mie-
ście mamy wiele zaniedbanych 
miejsc, czarna droga wymaga in-
terwencji, ale jest to obecnie sto-
sunkowo mało uczęszczany trakt. 
Ograniczone środki sprawiają, że 
ciągle trzeba dokonywać wybo-
rów co remontować już dziś, a co 
musi jeszcze poczekać. Pracując 
w Domu Pomocy często bywałem 
na czarnej drodze, na tej podsta-
wie jednoznacznie mogę stwier-
dzić, iż obecny stan jest efektem 
braku inwestycji przez co najmniej 
dekadę. 

Wcześniej temat stanu „Czar-

nej Drogi” podnosili także radni – 
członkowie komisji infrastruktury, 
którzy oceniali stan drogi podczas 
wizji lokalnej. 

– Członkowie komisji infra-
struktury byli obecni na Czarnej 
drodze podczas wizji lokalnej ok. 
2 miesięcy temu. – mówi Fran-
ciszek Jagielski, przewodniczący 
komisji infrastruktury. – Wówczas 
odnotowaliśmy kiepski stan tego 
odcinka i  padła sugestia, by go 
wyremontować. Oczywiście dzia-
ło się to już po ustaleniu planów 
inwestycyjnych w budżecie na ten 
rok, ale myślę, że dobrze byłoby 
znaleźć w budżecie kwotę choćby 
na doraźną naprawę. 

Radny Skrzyniecki zgłosił pro-
blem „Czarnej Drogi” ponownie 
do Urzędu Miasta. O tym jak dalej 
potoczą się losy tego zapomniane-
go odcinka zadecyduje się na naj-
bliższych posiedzeniach: komisji 
infrastruktury i rady miasta. 

Dodajmy, że pozostałe pytania 
przedstawione przez mieszkań-
ców radnemu odnosiły się także 
kwestii budżetu obywatelskiego, 
kwestii budowy mieszkań, współ-
pracy z  firmami i  pośrednictwa 
pracy. Wszystkie zostaną zadane 
podczas najbliższej sesji. 

Niezależnie od tematu widać 
jak potężną siłą może być w obec-
nych czasach internet. Nawet 
w  2015 roku Wojewódzki Sąd Ad-
ministracyjny w Gdańsku przyznał, 
że władze samorządowe nie mogą 
ograniczać siew informowaniu 
mieszkańców wyłącznie do swoich 
wydawnictw czy tablic ogłoszeń, 
ale przekazywać informacje po-
przez media społecznościowe oraz 
prasę i   telewizję lokalną. Jak wi-
dać w naszym przypadku władze 
i  mieszkańcy potrafią rozmawiać 
o  problemach przez media spo-
łeczne bez oporów. 

(pw)
Fot. nadesłane

Golub-Dobrzyń

Mostek do odnowy na gwarancji
Kładka piesza na Drwęcy w Golubiu-Dobrzyniu ostatnio remontowa była 
w 214 roku. Po dwóch latach miasto ma uwagi co do stanu obiektu i ubiega 
się o dokonanie prac poprawkowych w ramach gwarancji. 

Urząd miasta zlecił w ostatnio 
badań stanu technicznego obiek-
tów miejskich, w  tym kładki na 

Drwęcy. Obiekt ten był ostatnio re-
montowany w 2014 roku. Był wów-
czas przez pewien czas wyłączony 
z ruchu. Niestety po dwóch latach 
na konstrukcji stwierdzono obec-
ność korozji. Ponieważ firma dała 
3 lata gwarancji na swoje prace 
miasto zamierza ubiega się o wy-
konanie niezbędnych poprawek. 
Nie oznacza to, że mostek będzie 
ponownie nieczynny. Należy tyl-

ko zadbać o jego stan, by sytuacja 
z 2014 roku nie potworzyła się. 

– Żaden z  kontrolowanych 
obiektów w mieście nie został wy-
kluczony z użytkowania, ale są za-
lecenia, które musimy wypełniać, 
aby mostek czy place zabaw nadal 
cieszyły mieszkańców - dodaje bur-
mistrz Mariusz Piątkowski.

(pw)

Gmina Golub-Dobrzyń

Oświadczenia z gminy
Przedstawiamy oświadczenia majątkowe sekre-
tarza, skarbnika oraz kierowników jednostek 
podległych urzędowi gminy Golub-Dobrzyń. 

Krzysztof Pieczka, sekretarz 
urzędu gminy, zgromadził po-
nad 112 tysięcy złotych oszczęd-
ności . Mieszka w  mieszkaniu 
o  powierzchni 53 metrów kwa-
dratowych, którego wartość 
wycenił na 140 tysięcy złotych. 
Jest również członkiem zarządu 
spółki Ekolog oraz rady nadzor-
czej Przedsiębiorstwa Energetyki 
Cieplnej i Spółdzielni Mieszkanio-
wej w Golubiu-Dobrzyniu. Z tego 
tytułu otrzymał prawie 25 tysięcy 
złotych dochodu. Z tytułu zatrud-
nienia w  urzędzie zarobił ponad 
80 tysięcy złotych. Jeździ oplem 
astra z 2009 roku. 

Ryszard Pawlikowski, skarb-
nik urzędu gminy, zaoszczędził 13 
tysięcy złotych. Mieszka w domu 
jednorodzinnym o  powierzchni 
50 metrów kwadratowych, które-
go wartość wycenił na 70 tysięcy 
złotych oraz w mieszkaniu o po-
wierzchni 50 metrów kwadrato-
wych, wartego 80 tysięcy złotych. 
Z  tytułu wynagrodzenia zarobił 
ponad 112 tysięcy złotych. Jeździ 
kia venga z  2015 roku. Ma dwa 

kredyty na łączną kwotę 34 tysię-
cy złotych. 

Daniela Kaleta, kierownik 
Gminnego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej, zaoszczędziła 95 tysięcy 
złotych. Mieszka w  mieszkaniu 
o powierzchni 51 metrów kwadra-
towych o wartości 130 tysięcy zło-
tych. W minionym roku zarobiła 
70 tysięcy złotych. 

Małgorzata Wesołowska, 
prezes zarządu Zakładu Gospo-
darczego Ekolog w  Białkowie, 
mieszka w  domu o  powierzchni 
160 metrów kwadratowych war-
tego 250 tysięcy złotych. Jest wła-
ścicielką działki rolnej (0,36 ha) 
wartej 20 tysięcy złotych. Z tytu-
łu zasiadania w  zarządzie spółki 
zarobiła 43 tysiące złotych. 

Daria Wrzesińska, kierownik 
Gminnej Biblioteki Publicznej, 
zaoszczędziła tysiąc złotych. Za-
robiła sześć tysięcy złotych z  ty-
tułu zatrudnienia oraz 21 tysięcy 
złotych z ubezpieczenia społecz-
nego. Posiada kredyt na kwotę 39 
tysięcy złotych. 

(red)

reklama w cgd

tel. (56) 662 061 348
ZADZWOŃ

R E K L A M A
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Starosta donosi na wójta
POWIAT  O  tym, że starosta donosi do prokuratury, 
a powodem nie jest dobro społeczne a  rozgrywki per-
sonalne. O  sytuacji w  powiecie golubsko-dobrzyńskim 
i braku współpracy starostów nie tylko z gminą Ciecho-
cin. O egoizmie, nepotyzmie i rządach prawie mafijnych 
starostwa - rozmawiamy z  wójtem Ciechocina Jerzym 
Cieszyńskim

Dokończenie ze str 1.

– A  właśnie to było w  za-
myśle tworzenia starostw 
w  Polsce. Miał być to „twór” 
mający służyć do wypracowy-
wania porozumienia i  prowa-
dzenia współpracy pomiędzy 
gminami, a  także gminami ze 
starostwem? Czyż nie tak?

– Tak, a nie do eskalacji spo-
rów. I  mam tu dużo żalu. Nie 
uciekam od odpowiedzialności, 
bo rzeczywiście pracownicy po-
pełnili błąd a  za tym i  ja jako 
prowadzący urząd. Ubolewam 
jednak nad tym, że stojąc na cze-
le samorządu nie potrafimy dać 
po pierwsze sygnału społeczno-
ści, że radzimy sobie z  różny-
mi problemami, a  po drugie, że 
powinniśmy być przykładem dla 
wszystkich, że stojąc na czele 
samorządów, staramy się nadać 
bieg rozwojowi poszczególnych 
samorządów. Starostwo powin-
no być koordynatorem, kreato-
rem, powinno wskazywać różne-
go rodzaju drogi do współpracy 
i szukania rozwiązań.

– Czyli gdyby starosta był 
fair powinien zadzwonić do 
wójta i powiedzieć – słuchaj tu 
coś nie gra, nie zgłosiliście tego, 
a  to przecież chodzi o  bezpie-
czeństwo mieszkańców, zgło-
ście ten chodnik jeszcze raz 
prawidłowo...

– Tak, bo to przecież jest nie-
duża sprawa. Powinno właśnie 
tak być, że starostwo zwróciłoby 
uwagę na błąd i ponowiło by się 
zgłoszenie z pozytywnym rozpa-
trzeniem. A  nie tak jak było, że 
ja ponowiłem zgłoszenie, a  oni 
w  30 dniu nie wyrazili zgody. 
I było to umyślne działanie.

– Umyślne działanie czego? 
Niewłaściwego wydania środ-
ków czy narażenia społeczności 
na poprawę bezpieczeństwa?

– Szukałem racjonalnego 
uzasadnienia tego co kierowa-
ło starostwem do takiej nad-
inertpretacji. Do końca kadencji 
zostało dwa lata i  mogę powie-
dzieć z  przekonaniem, że nie 
ma żadnych szans żeby w  gmi-
nie Ciechocin można było zrobić 
coś wspólnego ze starostwem. 
To jest bardzo smutne, bo wiele 
rzeczy można robić na zasadzie 
porozumień, partycypacji finan-
sowej i niektóre elementy infra-
struktury np. drogowej można 
wspólnie realizować mimo, że 
to jest powiatowe, ale na terenie 
gminy. By służyć społeczności. 
Niestety stwierdzam z  przykro-
ścią, że ta kadencja dla gminy 
Ciechocin jest stracona.

– Dlaczego? Czy pana zda-
niem jest to zagrywka interper-
sonalna? 

– Po pierwsze nie ma dobrej 
woli ze strony starostwa, po dru-

gie niestety zwyciężył egoizm, 
a  wiemy, że egoizm jest oznaką 
ciasnoty umysłowej. To egoizm 
typowo interpersonalny. To zna-
czy, nie akceptujemy wójta Cie-
chocina, to we wszystkich jego 
poczynaniach dopatrujemy się 
złej woli. Potem jest narracja, 
że z  wójtem gminy Ciechocin 
nie można współpracować. To 
smutne. Ja cały czas wychodzi-
łem z  propozycją współpracy. 
Napisaliśmy wniosek co może-
my wspólnie robić i  na jakich 
zasadach. Jednakże w  powiecie 
golubsko-dobrzyńskim nie ma 
woli współpracy. Niestety trzeba 
powiedzieć, że u nas egoizm jed-
nak dominuje. Nie ma żadnych 
spotkań organizowanych przez 
starostwo z  wójtami i  burmi-
strzami, żeby coś omówić, wy-
brać najlepsze rozwiązanie, żeby 
być poważnym ciałem w zetknię-
ciu z urzędem marszałkowskim. 
Jeśli urząd marszałkowski będzie 
widział, że powiat golubsko-do-
brzyński jest jednością, to bę-
dzie rozważany poważnie. Wy-
stąpienie jednego wójta do pana 
marszałka nie da takich efektów. 
Urząd marszałkowski rozpatruje 
projekty, które będą służyć całe-
mu powiatowi lub części powia-
tu. Winą za ten brak współpracy 
obarczam starostwo, bo to za-
daniem starostwa jest kreowa-
nie wspólnotowości. Ktoś musi 

z  wójtami i  burmistrzami roz-
mawiać, ktoś musi proponować 
rozwiązania, ktoś musi widzieć 
mocne strony poszczególnych 
gmin. Kwestia turystyki, drogo-
wnictwa, szpitala, szkolnictwa…
nie ma tu chęci rozwiazywania 
problemów. Gdyby to było roz-
wiązywane, gdyby były perspek-
tywy rozwiązania to społeczność 
powiatu golubsko-dobrzyńskiego 
wiązałaby się z  naszym powia-
tem. Tu byśmy tworzyli miejsca 
pracy, tu młodzież by zostawała, 
bo mielibyśmy jakieś oparcie. Je-
śli tego nie będziemy tworzyć to 
niestety pozostaniemy marude-
rem na tle powiatów wojewódz-
twa kujawsko pomorskiego, 

– Co jest więc nie tak w na-
szym starostwie? Co pana zda-
niem szwankuje, zawodzi…

– Starostwem powinni kiero-
wać ludzie którzy mają koncepcję 
i mają wizję. Którzy są autoryte-
tem z  wykształcenia, z  dorobku 
i dokonanych osiągnięć. Po dru-
gie trzeba rozgraniczyć czy przy-
szedłem służyć społeczności czy 
przyszedłem realizować swoje 
partykularne interesy. I niestety 
muszę powiedzieć ze partyku-
laryzm i  brak wizji powoduje, 
że nasz powiat nie będzie za-
rządzany tylko administrowany. 
A nie taki by zamysł stworzenia 
starostw. One maja być główną 
siła rozwoju, mają łączyć gminy 
i nadawać im impuls rozwojowy. 

– Tak nie jest? Starostwo 
nie współpracuje z  gminami? 
Z Kowalewem podobno współ-
pracuje?

– Tak, bo są z  tego same-
go miotu. Z  PSL-u. Starostwo 
jest poniekąd zakładnikiem PSL
-u  i  burmistrza Kowalewa. Do-
póki ta pępowina nie zostanie 
przecięta, to Golub-Dobrzyń też 
jako miasto będzie na tym tra-
cić. Wartością dodaną dla Go-
lubia-Dobrzynia jest siedziba 
starostwa. Współpraca miasta 
i starostwa to główny cel. Powiat 
jest zakładnikiem PSL-u, partii 
urzędników, która nic nie wnosi. 
Ona od wielu lat nie wnosi nic 
pozytywnego dla naszego po-
wiatu. A to powiat ziemski i kto 
jak kto, ale PSL powinien mieć tu 
duże poparcie, a  tak naprawdę 
istnieje w  kilku osobach, które 
mają w  tym swój partykularny 
interes. Jeszcze nic nie jest stra-
cone, tylko musi odejść wpływ 
PSL na rozwój powiatu. W  tej 
partii mamy trochę nepotyzmu 
i  dopóki w  naszym powiecie to 
nie zniknie i nie znikną ci działa-
cze, to się tu nic nie zmieni. 

– Czyli w  pana ocenie sta-
rosta jest nie fair wobec swoich 
wyborców?

– No niestety muszę powie-
dzieć, że tak. Mieszkańcy gminy 
Ciechocin są bardzo rozczarowa-
ni. Powiat golubsko-dobrzyński 
potrzebuje wstrząsu, który zmie-
ni te decyzje, bo nasz powiat ma 
ogromny potencjał. A ci ludzie nic 
nie wniosą, bo PSL tak napraw-

dę nie miał z kogo wybierać. To 
się ujawni na rok przed wybora-
mi. Wtedy się zacznie „załatwię 
ci coś, temu coś, tamtemu coś”. 
Tu nie buduje się wizerunku na 
bazie dokonań i  osiągnięć, tylko 
na tym z  kim jeszcze mogę na-
kombinować, żeby znów rządzić. 
Tu jest zasada mafii sycylijskiej, 
jeśli nie mówisz jak mafioso 
możesz stracić pracę. Oni myślą 
kategoriami jak musimy działać, 
żeby zachować zdobyte twierdze 
czyli stanowiska Od takich grup 
nie możemy oczekiwać, że dane 
miasta, wioski, społeczności będą 
się rozwijać. A PSL nie ma pomy-
słu na nową wieś. Oni mówią, że 
mają coś nowego ale opierają się 
na starych zasadach…

– To jak było z tym chodni-
kiem? Jaki był koszt? Dlaczego 
go zgłoszono do prokuratury?

– Koszt chodnika ok 14 tys. 
zł. Dlaczego zgłoszono…. sta-
rostowie wywodzą się z  gminy 
Ciechocin, a  wicestarosta jest 
z miejscowości Elgiszewo w któ-
rej ten chodnik został wykonany 
i jego dzieci chodzą tym chodni-
kiem. 

– Czyli co, pana zdaniem 
wyższość partyjności nad bez-
pieczeństwem rodziny?

– Myślę, że małość ludzi 
bierze się z  braku możliwości 
rozpoznawania skutków swo-
ich decyzji. Wicestarosta, a  tak-
że starosta jest zależny, dlatego 
jest na tym stanowisku co jest. 
Jest on zakładnikiem swoich 
kolegów partyjnych. Żeby być 
niezależnym i  zarazem obiek-
tywnym trzeba jednak trochę 
tych szarych komórek mieć. To 
brzydko zabrzmi ale ja bardzo 
nisko oceniam poziom percepcji 
jego umysłu. Zabrakło roztrop-
ności właściwej oceny skali, sa-
mowoli budowlanej. Kierowali 
się personalnymi uprzedzenia-
mi, a nie dobrem społeczeństwa. 
Życzyłbym starostom jako wójt 
gminy Ciechocin, aby w  najbliż-
szych dwóch latach starali się 
kierować dobrem społecznym, 
do czego zostali powołani, a nie 
negatywnymi zachowaniami pe-
sonalnymi i  partykularyzmem. 
Jeszcze można sporo na rzecz 
społeczności zrobić. Uważam, 
że przypadek tego chodnika jest 
przykładem zaniechania działal-
ności na rzecz wspólnotowości 
mieszkańców, a zdominowaniem 
partykularyzmu i  personalnymi 
uprzedzeniami.

– Dziękuję za rozmowę.

(Sprawdziliśmy u  źródła. 
W  rozmowie telefonicznej sta-
rosta golubsko-dobrzyński An-
drzej Okruciński przyznaje, że 
to starostwo zawiadomiło pro-
kuraturę w  sprawie chodnika 
w Elgiszewie. Czym się kierowało 
starostwo? Odpowiedź w formie 
uzasadnienia mamy otrzymać na 
maila. Czekamy więc na nią.)

Tekst i fot.
 Celina Nałęcz
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Tradycja wieńców ciągle żywa
GMINA GOLUB-DOBRZYŃ  Dożynki bez wieńca dożynko-
wego obejść się nie mogą. Symbolizuje on plony oraz dumę 
i radość z ich zebrania. Do wykonania wieńca według trady-
cji powinny być używane tylko naturalne elementy i cztery 
zboża - żyto, pszenica, owiec i jęczmień

Wieńce mogą być autentycz-
nie ludowe przedstawiające koro-
nę, kielich czy serce. To od inwencji 
wyplatających zależy jaki nadadzą 
wieńcowi kształt. Ważne by docho-
wać pewnych zasad. Wieniec ma być 
symbolem plonów, który zapowia-
da urodzajne zbiory przyszłoroczne 
i podziękowanie za wszystkie dary 
ziemi.

– Do wyplatania wieńców nale-
ży użyć cztery zboża – mówi prze-
wodnicząca KGW w Skępsku, Ewa 
Chmielewska. - My używamy kwia-
ty żywe i suszone, a także groch.

Cztery zboża obowiązkowe 
w wieńcu to: żyto - które można 
zastąpić pszenżytem, pszenica, 
owies i jęczmień. Do wyplatania 
wieńca można także użyć owoców 
jarzębiny, jabłek – co symbolizuje 
urodzajność sadów, kiści orzechów 
– jako plon lasów, kwiaty cięte i bi-
bułkowe – żywotność, krzyż i róża-
niec- jako symbol wiary, obrazki i fi-
gurki świętych – którym polecamy 
opiekę nad nami, figurki zwierząt: 
bociana czy koguta – jako symbol 

płodności i narodzin zdrowych do-
rodnych zwierząt gospodarskich, 
wodę – jako symbol pomnożenia 
życia, różne wypieki – jako symbol 
dobrego urodzaju, zieleninę – jako 
znak trwającego życia oraz koloro-
we wstążki – jako symbol barw na-
rodowych i religijnych. Oczywiście 
nie może zabraknąć upieczonego 
chleba, który oznacza poszano-
wanie pokarmu i synonim sytości 
i dobrobytu. Do wieńca dodajemy 
także okazałe dary natury, czyli 
zdrowe owoce i dorodne kłosy jako 
symbol urodzaju.

– W tym roku niestety ze 
zbożem był problem – mówi Ewa 
Chmielewska. - Zboże było zbierane 
już w lipcu i już wtedy było ciężko 
znaleźć dorodne kłosy, bo były czar-
ne od wilgoci. Żniwom i plonom 
w tym roku pogoda zdecydowanie 
nie sprzyjała.

Wytworzenie wieńca to cięż-
ka praca. Składa się on z podstawy 
i pałąków oczywiście naturalnych. 
Może to być drewno lub wiklina.

– Tworzenie wieńca jest bardzo 

pracochłonne – dodaje przewodni-
cząca KGW w Skępsku. – My spo-
tykamy się cztery razy w tygodniu 
na 3-4 godziny i pracujemy tak trzy 
tygodnie. 

Panie z KGW w Skępsku robią 
wieńce już od 2003 roku. Wielo-
krotnie zdobywały nagrody. W tym 
roku w gminie Golub-Dobrzyń do-
puszczone do konkursu na najpięk-
niejszy wieniec dożynkowy mogą 
być także te nowatorskie. Czyli 
wieńce współczesne o dowolnej 
konstrukcji, kompozycji i inwencji 
twórczej. Formy ich mogą odwoły-
wać się do aktualnej rzeczywistości 
religijnej. I właśnie taki jest wypla-
tany w Skępsku.

– W tym roku wyplatamy wła-
śnie wieniec nowatorski – mówi 
przewodnicząca. - Będzie on o te-
matyce religijnej. Nie zdradzę szcze-
gółów. Zapraszamy na dożynki do 
Gajewa, 28 sierpnia gdzie będzie 
można obejrzeć nasz wieniec.

Tekst Celina Nałęcz
Fot. (nał, archiwum KGW)

R E K L A M A

R E K L A M A

Panie z KGW w Skępsku już wyplatają
tegoroczny wieniec, nie chcą zdradzić jaki będzie w tym roku

Ozdoba dożynkowa Koń z wozem

Wieniec ze Skępska o tematyce religijnej
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Tłumy na wystawie psów 
Golub-Dobrzyń  Po raz pierwszy w Golubiu-Dobrzyniu, na zamku golubskim odbyła się XLIX 
Toruńska Wystawa Psów Rasowych - National Dog Show (CAC). Teren wokół zamku zapełnił się po 
brzegi. Zaprezentowano prawie 900 psów 

Do Golubia-Dobrzynia, z nie-
mal całej Polski, zawitało kilka 
tysięcy osób, które chciały poka-
zać i  zaprezentować urodę oraz 
umiejętności swoich pupilów. Na 
zamek ściągnęli także oraz mi-
łośnicy czworonogów. Przez kil-
ka godzin prze zamkiem można 
było oglądać wiele ras psów. Nie 
zabrakło owczarków niemieckich, 
hartów, dogów, pinczerów czy 
sznaucerów. W gronie wystawców 
znaleźli się również mieszkańcy 
Golubia-Dobrzynia i okolic.

– Jest to moja piąta wystawa, 
na której prezentuje sznaucera 
olbrzymiego – opowiada Irene-
usz Piszczatowski. - Vena, bo tak 

się wabi mój czworonóg zdobywa 
obecnie tzw. championat. Jest to 
pies młody. Wystawa w Golubiu-
Dobrzyniu to bardzo dobry po-
mysł i jestem pod wrażeniem tak 
dużej liczby wystawców. 

Wystawa zgromadziła tak 
wielu miłośników czworongów, 
że niemal wszystkie ulice i place 
wokół zamku zostały zastawio-
ne autami. Przybyli mieszkańcy 
Golubia-Dobrzynia wspominali, 
że tylu samochodów i  osób nie 
widzieli w  tym miejscu od wielu 
lat. Wystawa okazała się strzałem 
w dziesiątkę. 

Tekst i fot. 
Szymon Wiśniewski
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Zabawa integracyjna w Skępsku
GMINA GOLUB-DOBRZYŃ  W ostatnią sobotę w całej wsi Skępsk słychać było rozbrzmiewająca mu-
zykę i śmiechy. Wszystko za sprawą integracyjnej zabawy, której przyglądały się koza, koń i renifer

13 sierpnia w godzinach po-
południowych na ranczo Aliba-
ba u pana Adama Malinowskiego 
rozbrzmiała muzyka puszczana 
przez DJ-a, która niosła się po 
ściernisku aż na obrzeża wsi. 
Stanął także namiot ze stołami 
dla gości, trampolina i  zamek 
dmuchany dla dzieci. Rozpalo-
no grilla i rozpoczęła się zabawa 
integracyjna dla mieszkańców. 
A  wszystkiemu przyglądała się 
zdziwiona koza, dumny koń i re-
nifer. Ten ostatni przez szpary 
swojego reniferowego domku. 
To z  racji tego, że latem bawić 
się nie lubi, bo mu za gorąco.

– Jest super, możemy się 
pobawić i  poskakać – mówi 
Marcelina Wojnowska ze Skęp-

ska. - Fajnie, ze organizowana 
jest taka zabawa.

Dzieci faktycznie nie mia-
ły na co narzekać. Gdy straciły 
energię skacząc na trampolinie 
lub zjeżdżając z zamku czy tań-
cząc mogły ją uzupełnić watą 
cukrową, popcornem czy kieł-
baską grilla. Panie z  Koła Go-
spodyń Wiejskich przygotowały 
również sałatki i  ciasta, które 
bardzo smakowały zgromadzo-
nym.

– Naprawdę fajnie, ze wszy-
scy mogą się spotkać – mówi 
Agata Manelska ze Skępska. 
– Staramy się robić taką zaba-
wę co roku, przychodzą na nią 
chętnie ludzie ze wsi, ale nie tyl-
ko. Są i przyjezdni.

I  zabawa trwała do póź-
nych godzin wieczornych dzięki  
humorom i tańcom zgromadzo-
nych, ale także radzie sołeckiej 
i  sołtysowi Henrykowi Flosiń-
skiemu, strażakom, szesnastu 
paniom z KGW – które przygoto-
wały poczęstunek, radnemu To-
maszowi Sadakiewskiemu oraz 
Adamowi Malinowskiemu wła-
ścicielowi rancza i wspomnianej 
zdziwionej kozy, dumnego konia 
i renifera, który nie lubi gorąca. 
A wszystko w ramach integracji.

Więcej zdjęć na na-
szej stronie internetowej  
WWW.GOLUB-CGD.PL

Tekst i fot. 
Celina Nałęcz

Pamiątkowa fotografia uczestników festynu

Kolejka po cukrową watę

Były także tańce w których prym wiodły panie

Wata cukrowa
była pyszna – 
zgodnie twierdziły 
Marcelina i Wiktoria

Grillowanie 
to męska sprawa

Kolorowe balony 
zachwyciły 2-letnią 
Helenkę z Elgiszewa

Panie z KGW przygotowały poczęstunek Mieszkańcy zasiedli do wspólnego stołu
Renifer pana Adama
nie był skory do zabawy, 
bo było mu za ciepło

Dzieci chętnie korzystały z dmuchanej zjeżdżalni
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Szanowni Rodzice 
Reprezentanci Rady Rodziców
Reprezentanci 
Placówek Oświatowych

Przed Państwem kolejny 
rok szkolny, a wraz z nim kolej-
ne wyzwania, także te związane 
z kwestią bezpieczeństwa przed-
szkolaków, uczniów oraz stu-
dentów. Nowy rok szkolny bę-
dzie różnił się od poprzedniego 
w wielu aspektach, w tym także 
w kwestii funkcjonowania ubez-
pieczeń następstw nieszczę-
śliwych wypadków potocznie 
zwanymi NNW szkolne (także są 
ubezpieczenia NNW skierowane 
bezpośrednio do wychowanków 
żłobków i przedszkoli oraz dla 
studentów). 

Faktem jest wejście w życie 
w dniu 01.01.2016 r. nowej usta-
wy, tj. Ustawy z dnia 11 września 
2015 r. o działalności ubezpiecze-
niowej i reasekuracyjnej, która 
zmienia oblicze rynku ubezpie-
czeniowego. Celem ustawodaw-
cy jest całkowite zatrzymanie 
procederu, gdzie głównym kry-
terium wyboru ubezpieczenia 
NNW przez placówkę oświato-
wą (żłobek, przedszkole, szkołę, 
uczelnię wyższą itp.) były dodat-
kowe dla niej korzyści, zarów-
no te w formie materialnej jak 
i niematerialnej. Zmiany na ryn-
ku ubezpieczeń, które niesie za 
sobą wejście w życie ww. Usta-
wy to między innymi reorgani-
zacja dotychczas powszechnych 
praktyk dotyczących dystrybu-
cji ubezpieczeń w placówkach 
oświatowych, w tym przede 
wszystkim grupowych ubezpie-
czeń zawieranych na cudzy ra-
chunek. 

Podstawowym mitem jest, 
że przedmiotowe ubezpieczenie 
NNW jest obowiązkowe, że wy-

chowankowie placówek oświa-
towych nie mogą być ubez-
pieczani w tym zakresie poza 
placówką oświatową. Natomiast 
w rzeczywistości każdy rodzic 
i opiekun prawny ma prawo 
sam decydować w jaki sposób 
i na jakich zasadach jego dziec-
ko będzie ubezpieczane .

Dotychczasowa praktyka 
niestety opierała się właśnie na 
utrzymywaniu rodziców i opie-
kunów w mylnym przekonaniu 
o konieczności ubezpieczenia 
swoich dzieci za pośrednictwem 
placówek oświatowych. O ile sam 
fakt ubezpieczania za pośred-
nictwem placówek oświatowych 
nie jest oczywiście naganny i jest 
bardzo wygodny dla zaintereso-
wanych to już sposób i zasady 
na jakich były takie ubezpie-
czenia zawierane zasługuje na 
potępienie. Placówki oświatowe 
wraz z ubezpieczycielami, przy 
organizacji ubezpieczeń grupo-
wych dla swoich wychowanków, 
wypromowały model zawiera-
nia umów ubezpieczenia za wy-
nagrodzeniem (korzyści) od To-
warzystwa Ubezpieczeniowego. 
Korzyści te przybierały zarówno 
formy materialne jak i niemate-
rialne, i szybko stały się ważnym 
kryterium wyboru oferty ubez-
pieczeniowej właśnie przez pla-
cówkę oświatową. 

Dotychczas rodzice – opie-
kunowie prawni, jako bezpo-
średnio zainteresowani ubez-
pieczeniem własnych dzieci 
w placówkach oświatowych, 
nie byli informowani o dodat-
kowych gratyfikacjach dla tych 
placówek płynących z wyboru 
danego ubezpieczenia. Zatajanie 
informacji, że korzyść dla placó-
wek oświatowych wpływa na ja-
kość ochrony ubezpieczeniowej 
było zjawiskiem powszechnym. 

Wprowadzone zmiany wyraźnie 
chronią prawa konsumenckie, 
by umowy ubezpieczenia NNW 
zawierane w placówkach oświa-
towych  były transparentne i ja-
sne, a właściwa proporcja jakości 
i zakresu ubezpieczenia do ceny 
– wysokości składki nie budziła 
żadnych wątpliwości. 

Uwagi wymaga fakt, iż funk-
cjonujący dotychczas system 
zawierania umów ubezpiecze-
nia dla wychowanków placówek 
oświatowych funkcjonował na 
zasadzie narzucenia przez or-
gan decyzyjny placówki okre-
ślonej umowy ubezpieczenia 
z określoną składką, bez możli-
wości uprzedniego zapoznania 
się rodziców, jako bezpośrednio 
zainteresowanych, z warunkami 
umowy. Nowe przepisy także 
w tym aspekcie wzmacniają po-
zycję konsumenta jako bene-
ficjenta świadczeń i ustawowo 
gwarantują mu dostęp do infor-
macji o produkcie.

Celem ustawodawcy jest 
konsekwentne propagowane 
najlepiej pojmowanego interesu 
konsumenta, co dalej oznacza, 
że niedopuszczalne jest ofe-
rowanie ubezpieczenia, które 
kosztem jakości i zakresu za-
pewnia placówce oświatowej ko-
rzyści. Wynagrodzenie, czy inna 
tak zwana „darowizna” przybie-
rająca różne formy, od wsparcia 
finansowego bądź rzeczowego, 
w tym odpis, prowizję, rabat na 
inne produkty z oferty ubezpie-
czyciela itp., są w myśl nowej 
ustawy korzyściami, a więc są 
niedopuszczalne. 

W tym miejscu należy jed-
nak pamiętać, że zwolnienie gru-
py uczniów, będących w trudnej 
sytuacji materialnej, z opłaty 
za ubezpieczenie jest zgodne 
z aktualnymi przepisami prawa. 

Poza tym nie jest wykluczone 
udzielanie różnego rodzaju bo-
nifikat czy upustów, rabatów 
itp. dla określonych grup ubez-
pieczonych – w tej sytuacji jest 
to związane z indywidualną sy-
tuacją materialną. Taka praktyka 
jest bardzo korzystna w aspekcie 
społecznym i jest ważnym argu-
mentem akurat za zawieraniem 
grupowych ubezpieczeń NNW 
w placówkach oświatowych. 

Inną formą wsparcia pla-
cówki oświatowej jest skorzy-
stanie z zasobów funduszu pre-
wencyjnego. Środki z funduszu 
prewencyjnego, które przezna-
czane są przede wszystkim na 
likwidację zagrożeń życia i zdro-
wia ludzi oraz ochronę ich mie-
nia, a głównym celem działalno-
ści funduszu jest zmniejszenie 
szkodowości i poprawa bezpie-
czeństwa uczniów w szkołach 
(remonty schodów, balustrad, 
monitoring itp.), ale finansowa-
ne ze składki ubezpieczeniowej, 
są także bezpośrednią korzyścią 
dla placówek oświatowych. Na 
skutek „oddania” części składki 
ubezpieczeniowej pod postacią 
funduszu prewencyjnego ob-
niżona zostaje znacznie jakość 
i zakres ubezpieczenia. Jeżeli 
fundusz prewencyjny jest skore-
lowany z wyborem określonego 
ubezpieczenia, w myśl zapisów 
Ustawy należy to rozpatrywać 
jako przyjęcie korzyści za wybór 
oferty ubezpieczeniowej, co sta-
nowić będzie także naruszenie 
prawa. 

Jeśli chodzi o rady rodziców 
to oczywiście mają prawo pozy-
skiwać wsparcie materialne bądź 
finansowe dla placówek oświato-
wych zarówno od rodziców, jak 
i ze źródeł zewnętrznych, jednak 
otrzymanie dodatkowych profi-
tów za wybór i zawarcie umo-

wy ubezpieczenia NNW w myśl 
obowiązujących przepisów po-
winno być uznane jako przyjęcie 
korzyści w zamian za przyjęcie 
oferty – co jest oczywiście nie-
dopuszczalne. 

Powyżej przytoczone ob-
ostrzenia mają zdecydowanie 
charakter prokonsumencki, 
z ukierunkowaniem na wzmoc-
nienie świadomości i ochrony 
klienta. Jednak w żaden sposób 
nie można mniemać, że ustawo-
dawca wprowadza zakaz dystry-
bucji ubezpieczeń NNW przez 
placówki oświatowe. Po stronie 
placówek oświatowych leży nie 
tylko zapewnienie bezpiecznych 
warunków dla swoich wycho-
wanków, ale również zapewnie-
nie podopiecznym odpowied-
niej ochrony ubezpieczeniowej, 
która zapewni szybką wypłatę, 
zaspokajającą roszczenia z ty-
tułu wypadku mającego miejsce 
na terenie szkoły. Takie rozwią-
zanie po części odsunie od szkół 
publicznych ryzyko egzekwowa-
nia zadośćuczynienia z tytułu 
odpowiedzialności cywilnej za 
poniesioną szkodę z winy niedo-
pełnienia obowiązku zapewnie-
nia bezpieczeństwa. 

Rozpatrując kwestię bez-
pieczeństwa w wielopłaszczy-
znowym aspekcie, placówka 
oświatowa i jej reprezentanci, 
jako bezpośrednio zaintereso-
wani, winni stworzyć warunki 
zapewniające swobodny dostęp 
do korzystnej dla uczniów ofer-
ty ubezpieczenia. 

Reasumując rodzic-opiekun 
prawny ma pełną swobodę 
w wyborze ubezpieczenia NNW 
dla swojej pociechy!  

TEMIDAS Consulting Group
www.kancelaria-temidas.pl

UBEZPIECZENIE NNW – fakty i mity 
w świetle aktualnych zmian przepisów
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Opakowania do recyclingu
Produkcja  Po zużyciu środków ochrony roślin pozo-
stają nam do niepotrzebne opakowania. Od początku tego 
roku obowiązują nowe przepisy, które zmuszają państwo 
do prowadzenia recyclingu tych opakowań. Ma to także 
przełożenie na rolników

Rolnik winien zwracać opako-
wania po środkach chemicznych 
do punktu ich sprzedaży. Dodatko-
wo już od 2004 roku działa system 
zbiórki opakowań PSOR, którego 
zadaniem jest unieszkodliwianie 
niebezpiecznych dla zdrowia od-
padów. Dzięki niemu w punktach 
sprzedaży środków ochrony roślin 
oraz przy gminach są organizowa-
ne punkty zbiórki tych opakowań. 

Wszystko byłoby w porządku, gdy-
by nie oszuści, którzy oferują rol-
nikom tzw. dziki recycling. Istnieje 
ryzyko, że po przetworzeniu takie 
firmy stosują opakowania także 
w branży spożywczej - to bardzo 
niebezpieczne. Dlatego też rolnik 
musi zwracać uwagę komu odda-
je puste opakowania. Dając puste 
opakowania po środkach ochrony 
roślin należy się upewnić, że na 

karcie przekazania odpadu został 
wpisany kod odpadu 15 01 10*, 
właściwy dla pustych opakowań 
po środkach ochrony roślin. Tylko 
firmy posiadające ten kod mają 
prawo do recyklingu odpadów 
opakowań po środkach niebez-
piecznych.

Co ciekawe na rolniku spo-
czywa prawna odpowiedzialność 
sprawdzenia czy odbierająca od-
pady firma posiada wcześniej 
wspomniany kod odpadów i  jest 
uprawniona do ich odbierania.

Dzięki systemowi PSOR w cią-
gu 10 lat udało się zebrać 14 tys. 
ton opakowań po środkach ochro-
ny roślin. To dużo, ale wciąż tylko 
60% tego, co trafia na rynek.

Co dzieje się z zebranymi opa-
kowaniami od rolników? Zazwy-
czaj trafiają do spalarni, gdzie są 
alternatywą dla węgla i gazu. Mogą 
także stanowić źródło ciepła dla 
budynków mieszkalnych i usługo-
wych.                                      (pw)

Hodowla

ASF nie daje za wygraną
Zgodnie z  przewidywaniami z  poprzedniego numeru Afrykański Pomór 
Świń zbiera żniwa coraz bardziej na zachód. Pierwsze tuczniki musiały być 
zutylizowane już w naszym województwie. 

Przypomnijmy, że przełomem 
w  rozwoju choroby w Polsce było 
odkrycie ogniska choroby w  go-
spodarstwie położonym w  okoli-
cach Mławy. Świnie zostały zutyli-
zowane w  naszym województwie 
z  dochowaniem wszelkich norm 
bezpieczeństwa. Mimo to związki 
rolnicze bardzo obawiają się tego 
typu odległych transportów trzody 
chlewnej, która ma zostać poddana 
utylizacji. Zadają także pytania do-
tyczące konwojowania transportu. 
Nie należy się dziwić, ponieważ na-
sze województwo jest krajowym li-
derem w produkcji trzody chlewnej. 
Jeśli wykryłoby ognisko choroby 

w którymś z naszych gospodarstw, 
byłaby to ekonomiczna katastrofa. 
Zwierzęta musiałyby być zabite, 
i  zutylizowane, zarządzone strefy 
bezpieczeństwa, co odbiłoby się na 
handlu. 

Tymczasem 13 sierpnia podano 
do publicznej wiadomości infor-
mację o już dwunastym przypadku 
wystąpienia ASF u świń domowych. 
I ten przypadek dotyczy wojewódz-
twa podlaskiego, a konkretnie miej-
scowości Puławy. Jest ona odległa 
o kilkadziesiąt kilometrów od gra-
nicy z Białorusią. Nie jest to wiel-
kie gospodarstwo. Utrzymywano 
w nim 34 sztuki świń. Niepokojące 

jest to, że chorobę zdiagnozowa-
no w miejscowości, która znajduje 
się w  obszarze ochronnym, gdzie 
obowiązują zwiększone środki sa-
nitarno-weterynaryjne w  zakresie 
przemieszczania świń. 

12 sierpnia główny lekarz we-
terynarii zaapelował także do rol-
ników, którzy kupowali między 11 
a 12 sierpnia świnie na targowisku 
w Sokołach w województwie pod-
laskim. Jeśli zwierzęta nie posiada-
ły wymaganego oznakowania oraz 
świadectwa zdrowia należy jak naj-
szybciej zgłosić się do powiatowego 
lekarza weterynarii. 

(pw)
Uprawa

Kombajn na zezwoleniu 
Jesteśmy praktycznie po żniwach. Po raz kolejny na drogach publicznych 
pojawiły się kombajny. Prawie żaden kombajnista nie zdawał sobie spra-
wy z przepisu, który zobowiązywał go do uzyskania zezwolenia wjazdu na 
drogę publiczną.

Przepis obowiązuje już kilka 
lat, ale w  praktyce jest martwy. 
Kombajniści jeżdżą po drogach 
publicznych i  nikt nie zwraca im 
uwagi, ale w niektórych rejonach 
naszego kraju znalazły się patrole 
policyjne, które wlepiały im man-
daty w wysokości 500 zł - właśnie 
za brak zezwolenia. Tego typu 

pozwolenia wydaje starosta. I  tu 
kolejne perełki biurokratyczne. 
Istnieją przekazy, które mówią, że 
niektórzy rolnicy chcieli wyrobić 
tego typu zezwolenia, ale otrzy-
mali polecenie  dostarczenia do 
urzędu szczegółowej rozpiski wy-
jazdów na drogi publiczne włącz-
nie z  godziną i  trasą przejazdu. 

Każdy, kto chociaż raz uczestni-
czył w żniwach wie, że jest to nie-
wykonalne. 

O  tym, co przyniesie przy-
szłość w tej kwestii nie wiemy, po-
nieważ przepisy mają się zmienić. 
Tymczasem rolnicy muszą liczyć 
na wyrozumiałość policji. 

(pw)

Uprawa

Mokre lato 
suszą, w tym roku dokuczał im deszcz. Mamy do 
czynienia z jednym z bardziej mokrych lat.

Między 11 czerwca a 10 sierp-
nia na obszarze całego kraju nie 
wystąpiło zagrożenie suszą. Naj-
gorzej sytuacja miała się na po-
łudniu Kujaw i jest to niezmienny 
trend od lat. W  czerwcu w  na-
szym regionie spadło od 40 do 60 
mm wody. Pochodziły najczęściej 
z  krótkotrwałych burz. Już po 
pierwszych dziesięciu dniach lip-
ca w naszym regionie opady wy-
robiły czerwcową normę, a nawet 
ją przebiły osiągając od 40 do 100 
mm. W  pozostałej części lipca 

opady wniosły już mniej, bo od 
20 do 40 mm. W sierpniu również 
mieliśmy do czynienia z wysoki-
mi opadami ok 20-40 mm w na-
szym regionie. Niestety deszcz, 
który oczywiście cieszy, przy-
szedł w  niechcianym momencie, 
czyli w ostatnim okresie wegeta-
cji zbóż. Żniwa przeciągnęły się, 
a  deszcz wpłynął na jakość ziar-
na. Wysoka wilgotność powietrza 
stwarza ponadto duże zagrożenie 
upraw chorobami grzybowymi. 

(pw)
Porady

Stypendia z PGR
Na naszym obszarze istnieje wiele wsi o charakte-
rze popegeerowskim. Niestety panuje w nich wy-
sokie bezrobocie. Od kilku lat młodzi ludzie z tych 
wsi mogą ubiegać się o 5 tys zł rocznej dotacji. Jak 
ją zdobyć?

Program Stypendiów Pomo-
stowych istnieje już 14 lat. Do tej 
pory skorzystało z niego ponad 8 
tys ludzi. Pieniądze może otrzymać 
maturzysta, który ukończył szkołę 
w 2016 roku i jest dzieckiem byłych 
pracowników PGR. Ważne, że rodzi-
ce muszą mieć udokumentowany 
dwuletni staż pracy w  gospodar-
stwie. Drugim kryterium przyzna-
wania pieniędzy jest dochodowość. 
Ta nie może przekraczać 1295 zł na 
osobę. Stypendium wynosi 5 tys zł 

i jest wypłacane w miesięcznych 
ratach. Stypendium obowiązu-

je przez rok, ale otrzymując dobre 
oceny na studiach można liczyć na 
kolejne stypendia, a następnie na-
wet studia zagraniczne. 

Wnioski należy wypełnić naj-
później do 17 sierpnia 2016 r., a po 
wypełnieniu i wydrukowaniu trze-
ba je złożyć wraz z załącznikami we 
właściwym Oddziale Terenowym 
ANR – do 24 sierpnia tego roku.

(pw)

Uprawa

Niewielu chce lasu
1 sierpnia biura ARiMR zakończył przyjmowanie 
wniosków na zalesianie. W naszym województwie 
chętnych do zakładania lasów na polach jest nie-
wielu.

W skali kraju wnioski na zale-
sianie złożyło 860 osób. W naszym 
województwie dotyczy to zaledwie 
31 osób, które zadeklarowały zasa-
dzenie 48 hektarów lasów. Za kwo-
tę 331 tys. zł. Najwięcej wniosków 
o zalesienie odnotowano na ścianie 
wschodniej, czyli na Podkarpaciu, 
w  Lubelskiem oraz na Mazowszu. 
Najmniej chętni są rolnicy z zacho-
du kraju: Lubuskiego (7 wniosków), 
Zachodniopomorskiego (16 wnio-
sków), Opolskiego (7 wniosków).

Na zalesianie decydują się naj-
częściej rolnicy posiadający słabe 
grunty w  pobliżu już istniejących 

lasów.
Każdy rolnik przestępujący do 

zalesiania otrzyma wsparcie w wy-
sokości od 5 do 7,6 tys. zł na hektar. 
Ile konkretnie zależy od tego jakie 
drzewa zasadzi oraz na jakim te-
renie. Kiedy drzewa będą już zasa-
dzone rolnik otrzyma premię pielę-
gnacyjną, a następnie także premię 
zalesieniową - formę ryczałtu za 
straty spowodowane rezygnacją 
z  działalności rolniczej. Pieniądze 
można było otrzymać za zalesienie 
minimum 0,1 hektara i maksymal-
nie 20 hektarów.

(pw)



Wzdęcie żwacza – groźna dolegliwość
HODOWLA  Niebezpieczne schorzenie metaboliczne, jakim jest wzdęcie żwacza, dotyczy wszyst-
kich grup technologicznych bydła. W większości przypadków przyczyną dolegliwości jest niewła-
ściwe żywienie
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Oprócz podstawowych ob-
jawów niestrawności, wzdęciom 
żwacza towarzyszy nadmierna 
wypukłość i  wypełnienie lewej 
strony brzucha. Bydło traci 
apetyt i chęć do poruszania się, 
zwykle szeroko rozstawia nogi 
i  postękuje. W  cięższych przy-
padkach pojawia się porykiwa-
nie, przypadkowa defekacja. 
Kłopoty z oddychaniem i postę-
pujące niedotlenienie organi-
zmu objawiają się wysunięciem 
szyi i języka oraz sinymi śluzów-
kami – powiększający się żwacz 
blokuje bowiem najważniejszy 
mięsień oddechowy, czyli prze-
ponę, powodując zaburzenia re-
spiracji i duszność. Bez szybkiej 
interwencji może dojść do  pęk-
nięcia żwacza i w konsekwencji 
śmierci zwierzęcia. 

Podział kliniczny obejmuje 
wzdęcia grubobańkowe, spowo-
dowane zbyt dużą ilością gazów 
nagromadzonych w przewodzie 
pokarmowym, oraz  drobno-
bańkowe, inaczej pieniste, kie-
dy pobrana pasza bardzo silnie 
fermentuje. 

Nieprawidłowe żywienie
Przyczyn wzdęć jest wiele, 

jednak w  przeważającej części 
przypadków winne jest niewła-
ściwe żywienie. 

Nadmierne nagromadzenie 
gazów w żwaczu może wynikać 
z zablokowania przełyku lub je-
lit. W takim wypadku należy jak 
najszybciej usunąć przyczynę 
niedrożności. Może to być cia-
ło obce, ale także jednorazowe 
podanie zbyt dużej ilości pasz 
mącznych. 

Kolejnym powodem proble-
mów może być osłabienie moto-
ryki żwacza, spowodowane zbyt 
małą podażą włókna surowego, 
stanowiącego naturalny stymu-
lator żwacza. Ten błąd, jak rów-
nież zbyt duże dawki paszy tre-
ściwej czy nagła zmiana paszy, 
nieuchronnie prowadzi do kwa-
sicy, czyli unieczynnienia żwa-
cza z powodu zbyt niskiego pH. 
Z  kolei nadmierna podaż biał-
ka skutkuje zasadowicą, czyli 
alkalizacją treści – i  również 
zaburza procesy motoryczne 
przedżołądków. Należy zatem 
zadbać o utrzymanie prawidło-
wego poziomu włókna w dawce, 
a także o optymalny bilans biał-
ka i energii. Pomocne w utrzy-

maniu prawidłowego buforu 
mogą być naturalne środki, ta-
kie jak żywe kultury drożdży, 
krzemionka oraz wyciągi z  alg 
morskich. 

Szybką, niekontrolowaną 
fermentację, skutkującą wzdę-
ciami, najczęściej powodują pa-
sze łatwo fermentujące, takie 
jak świeża zielonka. Potencjalnie 
niebezpieczne są także rośliny 
motylkowate grubonasienne, 
jak również drobnonasienne – 
lucerna i koniczyna, szczególnie 
mokre. Unikanie wspomnianych 
pasz sprawia wprawdzie, że ry-
zyko wzdęcia jest mniejsze, ale 
także pozbawia bydło efektyw-
nej bazy paszowej, obfitującej 
w  cenne białko. A  wystarczy 
zadbać przed wypuszczeniem 
zwierząt na pastwisko czy zada-
niem zielonki, by zwierzęta nie 
rzuciły się na nie zbyt łapczy-
wie – wtedy skarmianie pasz 
fermentujących będzie bez-
piecznie. Pomocne może oka-
zać zwykłe siano, ewentualnie 
słoma, jeśli tylko jest chętnie 
pobierana – popite wodą, wy-
pełnią żwacz i zniwelują łaknie-
nie. Obfite pojenie po pobraniu 

pasz fermentujących przynosi 
natomiast negatywny skutek. 
Najlepszym rozwiązaniem jest 
zapewnienie bydłu stałego do-
stępu do wody podczas wypasu 
i karmienia. 

Kiszonki tylko świeże
Pasze konserwowane rów-

nież niosą ze sobą ryzyko wystą-
pienia wzdęć. Jest to uwarunko-
wane głównie ich jakością. Złej 
jakości folia, przepuszczalna dla 
tlenu, uszkodzenia w folii, zbyt 
duża zawartość wody w  mate-
riale lub zbyt niskie minimum 
cukrowe na początku proce-
su powodują, że zakiszanie nie 
przebiega prawidłowo. Pasza 
nie tylko traci aromat i walory 
odżywcze, ale przede wszyst-
kim psuje się, gnije, zagrzewa 
oraz pokrywa pleśniami, które 
produkują niebezpieczne mi-
kotoksyny. Skarmianie takich 
komponentów jest niedopusz-
czalne, bowiem oszczędności 
nie rekompensują podejmo-
wanego ryzyka i  konsekwencji 
produkcyjnych, jakie może po-
wodować tak szkodliwa dieta. 
Przy produkcji kiszonki warto 
więc poświęcić należytą uwagę 

dobremu ubiciu materiału, za-
kupić odpowiednią folię, a także 
uważnie, równo wybierać paszę 
z  pryzm, silosów czy balotów. 
Godne rozważenia jest użycie 
zakiszaczy mikrobiologicznych, 
które pozwalają na zachowanie 
większej stabilności kiszonki po 
otwarciu. Warto też pamiętać, 
że nawet dobrej jakości TMR 
może wykazywać tendencję do 
zagrzewania się w  upały. Jeśli 
tylko to możliwe, latem powin-
no mieszać się pasze w  mniej-
szych ilościach, a  jak najczę-
ściej. 

U cieląt, poza paszą niedo-
stosowaną do wieku maluchów, 
do wzdęć doprowadza najczę-
ściej nieodpowiednia techni-
ka pojenia mlekiem, które na 
skutek niedomknięcia rynienki 
czepca (przełykowej) dostaje się 
do żwacza. Tam, przy obecności 
swoistej mikroflory i braku en-
zymu podpuszczki, zaczyna fer-
mentować. Cielęta należy więc 
odpajać przy pomocy smoczka, 
z góry, by miały głowę w pozy-
cji fizjologicznej, jak przy wy-
mieniu matki. 

(mcz)
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Z kociołka wiedźmy, księżycowa tarcza na niebie
ZWYCZAJE LUDOWE  Srebrny glob przyświeca czarownicom, czartom, wiłom, wilkołakom i waria-
tom. Pół żartem pół serio o księżycowej magii

Starzy ludzie powiadają, że 
kiedyś nie było na niebie księży-
ca. Noce, które rozświetlało tyl-
ko słabiutkie światło gwiazd były 
okropnie ciemne. Przekonał się 
o tym święty Michał, zszedłszy 
na ziemię po zapadnięciu zmro-
ku. W kompletnej czerni nie wi-
dział nawet czubka własnego 
nosa, więc, maszerując przed 
siebie, w końcu uderzył dużym 
palcem u stopy w głaz. Bolało 
i to bardzo, co wie każdy, komu 
zdarzyło się kopnąć po ciemku 
jakiś mebel. Zirytowany święty 
zaapelował do swojego niebiań-
skiego szefa o stworzenie czegoś, 
co rozświetliłoby nieco te egip-
skie ciemności, argumentując, że 
Adam i Ewa zjedli jabłko z Drze-
wa Wiadomości Złego i Dobrego 
właśnie z braku odpowiedniego 
oświetlenia. Po prostu pomylili 
w mroku zakazane drzewo z naj-
zupełniej niewinną jabłonką, no 
i klops.

Pan Bóg argumentację Mi-
chała przyjął i stworzył księżyc. 
Jako oszczędny gospodarz zadbał 
jednak, by nie trwonić energii, 
dlatego więc wykreowane przez 
niego światło świeciło tylko 
przez jakiś czas, a potem, w no-
wiu, gasło.

Księżyc od zawsze fascy-
nował ludzi, poeci chętnie spo-
glądali w jego srebrną tarczę, 
a mądre głowy przypisywały mu 
rozmaite magiczne właściwości 
i snuli opowieści z nim związane. 
Wszyscy znamy tę, o panu Twar-
dowskim, który podpisał pakt 
z diabłem, a kiedy bies porwał 
jego duszę i począł nieść do pie-
kła, on, uratował się śpiewając 
pieśń nabożną do Maryi Panny. 
Na Ziemię  wrócić nie mógł, bo 

grzesznik, wylądował więc na 
księżycu. i jeśli wierzyć przeka-
zom, nie siedzi tam sam. Ponoć 
święty Jerzy lubi siadywać na 
naszym satelicie i wygrywać na 
skrzypeczkach różne melodie, 
a dusze zmarłych starych panien 
palą ogniska. Jest tam również 
kuźnia, w której ze srebrnych 
monet kowal wykuwa sny, moż-
na również na księżycu spotkać 
tajemniczą prządkę, z której 
wrzeciona wysnuwają się sre-
brzyste niteczki babiego lata.

Pełnia każde 
życzenie spełnia
Bardzo ważnym elementem 

są fazy księżyca, bo to w zależ-
ności od nich zmienia się magicz-
na moc naszego satelity. Weźmy 
na przykład rozmaite demonicz-
ne stwory. Każde dziecko wie, że 
wilkołak przemienia się w bestię, 
gdy księżyc jest w pełni, mało kto 
natomiast pamięta, że właśnie 
w tym czasie wampiry robią się 
bardziej głodne i chętniej gryzą 
ludzi. Także wiły, topielce i utop-
ce chętniej wychodzą z wody, 
gdy na niebie świeci pełna tarcza 
księżyca. Rusałki tańczą wtedy 
na łąkach, natomiast topielców 
trzymają się psie figle. A to zmo-
czy taki siano na polu, a to konie 
zmąci i zaprzęg na manowce wy-
wiedzie, a to pierzyny, wietrzą-
ce się na płocie, obleje wodą, że 
przemokną do nitki. Wszystko 
przez tę pełnię.

Skłonności do pląsów na-
bierają też diabły i to zapewne 
dlatego największe sabaty cza-
rownic, których ważnym ele-
mentem są potańcówki z czar-
tami, organizowane są właśnie 
podczas pełni. Duchy domowe, 
takie jak gumiennik, domowik, 

czy kikimora robią się pod wpły-
wem pełnego księżyca nerwowe, 
bezustannie się krzątają i łatwo 
je wtedy rozgniewać, nie za-
wadzi więc wystawić miseczki 
z mlekiem, albo spodka z kap-
ką miodu. Zwłaszcza kikimorze, 
ona bowiem znajduje wyjątkową 
przyjemność w plątaniu przędzy, 
nici i włóczki, a podejrzewam, 
że także kabli i przewodów. Jak 
bowiem wyjaśnić, że wkładasz do 
szuflady pięknie zwinięty kabel, 
a gdy zaglądasz tam jakiś czas 
później, znajdujesz potwornie 
splątany kołtun? Kikimora, nic 
innego. Nie mogła zasnąć przy 
pełni, to zajęła się plątaniem.

Ano właśnie, bardzo wie-
lu ludzi podczas pełni cierpi na 
bezsenność. Wierzono kiedyś, 
że promienie księżyca wysysają 
ze śpiących ludzi życie, dlatego 
więc okna sypialni powinny być 
osłonięte. Kobieta w ciąży, któ-
ra w księżycowe noce w czasie 
pełni spaceruje z odkrytą głową 
naraża się na ciężki lub przed-
wczesny poród, a woda, na którą 
padało księżycowe światło, może 
wywołać lunatyzm u osoby, któ-
ra ją wypije.

Natomiast jeśli kobieta sta-
nu wolnego pokłoni się tarczy 
miesiąca, a potem wypowie imię 
ukochanego, może liczyć na to, 
że ów mężczyzna się z nią oże-
ni. I dobrze, aby ślub przypadł 
również na czas pełni, bo wtedy 
nowożeńcom będzie się darzyło. 
Urodzone w tym okresie dziecko 
zaś będzie sprytne i bystre, nato-
miast gdy przy pełni odstawimy 
je od piersi, możemy liczyć, że 
nasz potomek będzie się zdrowo 
chował, ale może mieć tak zwane 
uroczne oczy. Pełnia sprawia, że 

ryba nie bierze, natomiast grzy-
by wtedy rosną jak szalone.

Pora czarownic
Nów, czyli okres gdy księżyc 

znika z nieboskłonu, a ciemności 
kryją ziemię, sprzyja aktywności 
złych mocy. Dla czarownic jest 
to okres wytężonej pracy, wte-
dy bowiem mogą rzucać najsku-
teczniejsze uroki, sprowadzać 
choroby i gospodarskie nieszczę-
ścia. Jak? Ano wystarczy, że ze-
rwą liście dębu, wysuszą i suche 
zatkną gdzieś w domu człowieka, 
który im akurat podpadł. Za-
tknąwszy życzą delikwentowi, 
aby usechł jak te liście i już, cho-
roba dla nieszczęśnika gwaran-
towana. Mogą też podładować 
swoją moc. W tym celu muszą 
udać się na rozstajne drogi, rzecz 
jasna nocą, po czym rozebrać się, 
rzucając odzież za siebie.

Jeśli ktoś chce sprawdzić, 
czy jego teściowa ma konszach-
ty z diabłem, ale na samą myśl 
o ujrzeniu jej nago ma ochotę 
uciec z krzykiem, na to jest re-
cepta. Otóż należy wziąć deskę, 
pochodzącą z trumny, albo ze 
środkowego okna nowej kapli-
cy, koniecznie z dziurą po sęku. 
Przez tę dziurę spoglądamy na 
podejrzaną i jeśli jest ona wiedź-
mą, zobaczymy stojącego za nią 
biesa. Ostrzegam tylko, że orga-
ny ścigania będą patrzyły bardzo 
krzywo na rozkopywanie grobów 
i dewastację świątyń celem po-
zyskania deski.

Nów jest dobrą porą na ma-
gię która ma pomnażać i przy-
sparzać. Podobno samo licze-
nie pieniędzy ma zapewnić ich 
pomnożenie, ale dla pewności 
można też trzy razy potrząsnąć 
portfelem, mówiąc przy tym 
„Aby zawsze był pełen”. Potrzą-
sanie zaś kiełbasą ma sprawić, że 
nasza spiżarnia, lub lodówka, ni-
gdy nie będzie świecić pustkami. 
Dobrze jest w czasie nowiu roz-
począć budowę domu, bo mury 
będą rosły szybko, strzyc owce, 
by wełna odrastała mocna, oraz 
siać jęczmień, który ma wyro-
snąć duży i czysty, nie zachwasz-
czony. Sadzona w czasie nowiu 
kapusta podobno nie psuje się 
przy kiszeniu, zaś majeranek ze-
brany w tym okresie pozwala, 
z zastosowaniem odpowiednich 
magicznych procedur, na zdoby-
cie miłości ukochanej osoby.

Księżycowe przepowiednie
Wprawdzie zbyt długie spo-

glądanie w tarczę księżyca może 
ponoć nawet wywołać obłęd, 
ale dobrze jest czasami rzucić 
okiem na „łysego”, bo z jego wy-
glądu można wiele wywróżyć na 
temat pogody. I tak gdy księżyc 
ukazał się po raz pierwszy po 
nowiu z rogami skierowanymi 

do góry, wróżył słoneczną aurę, 
natomiast rogi skierowane w dół 
niechybnie oznaczało deszcz. 
Jasna i dobrze widoczna tar-
cza księżyca zapowiada dłuższy 
okres dobrej pogody, natomiast 
gdy nasz satelita wdziewa lisią 
czapę, czyli zjawia się na niebie 
spowity w krąg mgieł, to przyjdą 
dni mokre i mgliste.

Boże Narodzenie przypada-
jące na okres nowiu było złym 
omenem, oznaczającym że na-
dejdzie rok nieurodzajny, a zima 
będzie ostra i długa. Gwiazdka 
w blasku księżyca w pełni, wręcz 
przeciwnie, była jak najlepszą 
wróżbą, zapowiadającą urodzaj 
i łagodną zimę. Najgorszym jed-
nak znakiem był krwawy księżyc, 
zwiastujący wojnę i klęski. Księ-
życ pomaga także przepowiadać 
zachowanie... urzędników. Otóż 
gdy go ubywa pracownicy wsze-
lakich biur i urzędów są mili, ła-
godni i ugodowi, natomiast gdy 
księżyc rośnie, w urzędników 
wstępuje duch bojowy. Są wtedy 
także bardziej drobiazgowi, więc 
lepiej wypełnić wszystkie papie-
ry bardzo, ale to bardzo dokład-
nie.

Pełnia już za kilka dni, pa-
miętajmy więc, moi drodzy, by 
wznieść wtedy toast kieliszkiem 
wina, co zapewni nam pomyśl-
ność Niech wam jednak nie 
przyjdzie do głowy wskazywać 
na księżyc paluchem, bo wam 
zesztywnieje, no i na pewno coś 
stłuczecie. Panie niech zapomną 
chwilowo o strzyżeniu i zabie-
gach oczyszczających, wskaza-
na jest natomiast depilacja, bo 
włoski usunięte przy pełni wol-
niej odrastają. Można także po-
farbować włosy, bowiem księżyc 
w czasie pełni zapewni im głębo-
ki kolor, który nie będzie blakł. 
Dobrze jest też rozpocząć wtedy 
dietę, bo będzie nas ubywało ra-
zem z księżycem. Przede wszyst-
kim jednak należy się zrelakso-
wać, wziąć długą kąpiel, potem 
zaś przygotować notes i długo-
pis, tak, aby rano móc od razu 
zapisać, co nam się przyśniło. 
Sny w czasie pełni bowiem mogą 
być wieszcze.

Jeśli zaś, moje drogie czy-
telniczki, mężczyzna waszego 
życia ma nisko osadzone uszy, 
mocno owłosione ciało, a cho-
dząc kołysze się na boki, czyli ma 
wszystkie znamiona wilkołaka, 
to zadbajcie, aby poszedł spać 
absolutnie wykończony. Wtedy 
nie będzie miał siły się przemie-
nić w wilka i noc spędzi grzecznie 
w domu. A jak to zrobicie, to już 
wasza w tym będzie głowa.

(epo)
Fot. Cezary Rybarczyk
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W trosce o nasze oczy
Zdrowie  O tym jak często należy odwiedzać okulistę, 
co szkodzi naszym oczom i jak możemy chronić narząd 
wzroku rozmawiamy z lekarzem okulistą Ewą Zapałowicz

Z jakimi chorobami oczu ma 
pani do czynienia najczęściej? 

– Z  zaburzeniami ostrości wi-
dzenia (wady wzroku), jaskrą, zwy-
rodnieniem plamki żółtej, zaćmą, 
ze zmianami patologicznymi dna 
oka, nadciśnieniem ocznym, cho-
robami zapalnymi przedniego od-
cinka oka i suchością oka. 

Jakie sygnały powinny nas 
zaniepokoić i  skłonić do wizyty 
u okulisty?

– Takie jak częste mruga-
nie, mrużenie oczu przy czytaniu 
i  oglądaniu telewizji, bóle oczu 
i głowy, powtarzające się stany za-
palne oczu i „czerwone” oczy.

Jak wygląda badanie okuli-
styczne?

– Podstawowe polega na oce-
nie ostrości widzenia (stwierdze-
nia wady wzroku), ocenie dna oka, 
pomiarze ciśnienia śródgałkowego. 
W  przypadku stwierdzenia zabu-
rzeń zalecone jest wykonanie sto-
sownych badań dodatkowych oku-

listycznych lub zalecana jest dalsza 
diagnostyka u lekarza rodzinnego. 

Czy okulistę należy odwie-
dzać tylko wtedy, gdy nam coś 
dolega? 

– Należy pamiętać, że nawet 
jeśli nie ma w  danym momencie 
dolegliwości związanych z  narzą-
dem wzroku, nie oznacza to wcale, 
że nie jest potrzebne badanie oku-
listyczne. Istnieją choroby, które 
przebiegają niezauważalnie i  kie-
dy zaczyna się coś dziać, stopień 
zaawansowania choroby jest tak 
znaczny, że często niewiele moż-
na zrobić np. jaskra, zwyrodnienie 
plamki żółtej, zaćma itd. Istnieje 
wiele schorzeń ogólnych organi-
zmu, których stopień zaawansowa-
nia można oceniać podczas badania 
dna oka np. cukrzyca, nadciśnienie, 
choroby tkanki łącznej, miażdżyca. 

Zatem jak często powinni-
śmy profilaktycznie chodzić do 
okulisty?

– Badanie okulistyczne profi-

laktyczne należy wykonywać raz na 
2-3 lata. Gdy są problemy z oczami 
lekarz może zalecić wizytę nawet co 
6 miesięcy. Częściej badanie okuli-
styczne należy wykonywać u dzie-
ci i po 45 roku życia. W przypadku 
dzieci powinniśmy udać się do oku-
listy pierwszy raz po ukończeniu 3 
miesiąca życia w celu wykluczenia 
poważnych schorzeń i sprawdzenia 
prawidłowości ustawienia i rucho-
mości gałek ocznych. Kolejne bada-
nie kontrolne  należy przeprowa-
dzić u 2-3 latków. Ostrość widzenia 
dziecka należy systematycznie kon-
trolować w  wieku przedszkolnym 
oraz szkolnym w celu wykluczenia 
wady wzroku, która może stanowić 
źródło problemów w  nauce oraz 
rozwoju psychoruchowym i  skut-
kować w  dorosłym życiu. Częst-
sze kontrole okulistyczne powin-
ny przeprowadzać osoby mające 
stwierdzoną wadę wzroku, pracu-
jące przy komputerze oraz sztucz-
nym oświetleniu. Takie obciążenia 

wymagają wizyty przynajmniej raz 
w roku.

Czy to prawda, że naszym 
oczom szkodzą fale niebieskie, 
emitowane przez monitory le-
dowe?

– Uwzględniając najnowsze 
dane mówiące, że aż 75 proc. spo-
łeczeństwa korzysta z  monitorów 
LED, telewizorów, smartfonów, 
tabletów itd. oraz że średni czas 
użytkowania tych urządzeń to 
około 153 minuty dziennie i  ciągle 
rośnie – należy skutecznie chronić 
oczy przed szkodliwym działaniem 
fal niebieskich, które emituje ten 
sprzęt. Coraz częściej również do 
oświetlania np. pomieszczeń czy 
ulic wykorzystujemy żarówki LED. 
Poza zaletami takiego oświetlenia 
są również negatywne skutki, przy 
czym najbardziej zagrożone są 
oczy, a zwłaszcza siatkówka i plam-
ka żółta. Szczególną uwagę należy 
skierować na ochronę oczu dzieci 
i  młodzieży. Dzieci niestety zbyt 
mało czasu spędzają na dworze, 
a i tam są narażone na światło nie-
bieskie i to trzykrotnie bardziej niż 
dorośli. Potrzebne są okulary prze-
ciwsłoneczne z filtrem. Po powro-
cie do domu dzieci siadają do swo-
ich urządzeń cyfrowych i spędzają 
przed nimi według badań około trzy 
godziny dziennie. Brak zapewnienia 
wczesnej ochrony przed światłem 
niebieskim w  dzieciństwie może 
byś przyczyną późniejszego uszko-
dzenia wzroku. Branża optyczna 
ma do zaoferowania wiele powłok 
z  filtrem na soczewki okularowe, 
skutecznie blokujące szkodliwe 
promieniowanie niebieskie. Taką 
ochronę oczu należy stosować nie 
tylko w przypadku wymaganej ko-
rekcji okularowej, ale również gdy 
nasze oczy nie mają wady w  celu 
ochrony siatkówki przed jej sta-
rzeniem się i  chorobami. Podob-
nie w  przypadku dzieci – w  celu 
ochrony oczu podczas przebywa-
nia przed ekranami i  monitorami 
zalecane są okulary z soczewkami 
posiadającymi powłoki z  filtrem 
blokującym szkodliwe promienio-
wanie niebieskie. 

Od wielu lat rośnie liczba 
punktów sprzedaży, które mają 
w swojej ofercie gotowe okulary 
korekcyjne. Czy takie okulary są 
odpowiednie dla naszych oczu? 

– Profesjonalny dobór oku-

Dla naszych Czytelników Przychodnia Remedium w Wąbrzeźnie 
oferuje prywatną (bezpłatną wizytę) w gabinecie okulistycznym 
i kompleksowe badanie wykonane przez lekarza okulistę Ewę Zapałowicz 
oraz zniżkę na okulary korekcyjne. Przychodnia bezpłatnie przyjmie 10 osób.

Aby wygrać bezpłatne badanie należy wyciąć ten kupon i przysłać na adres redakcji: 
ul. Dworcowa 4, 87- 400 Golub Dobrzyń. Zwycięzców wyłonimy drogą losowania.

larów korekcyjnych lub soczewek 
kontaktowych zapewnia poprawę 
widzenia oraz zmniejszenie zmę-
czenia narządu wzroku. Kupo-
wanie gotowych okularów może 
spowodować pogorszenie wzroku. 
Nieodpowiednie szkła okularowe 
czy soczewki kontaktowe powodu-
ją często bóle głowy i  zaburzenia 
widzenia. 

Jak możemy chronić oczy?
– Systematycznie kontrolując 

oczy u okulisty w przypadku dzieci, 
młodzieży i dorosłych. Jak najmniej 
czasu należy spędzać przy urządze-
niach emitujących fale niebieskie. 
Chronić oczy można również przy 
pomocy okularów z  powłokami 
wzbogaconymi o  filtr skutecznie 
blokujący szkodliwe promieniowa-
nie niebieskie, a na dworze trzeba 
używać okulary przeciwsłoneczne 
z  filtrami UVA i UVB. Aby uniknąć 
suchości oczu powinno się często 
mrugać lub dodatkowo nawilżać 
oczy kroplami typu sztuczne łzy, 
które nie mają w składzie konser-
wantów. Co jakiś czas należy zamy-
kać oczy chociaż na minutę. Przy-
najmniej co godzinę trzeba oderwać 
wzrok od komputera, popatrzeć 
w  dal oraz skoncentrować go na 
oddalonych przedmiotach, a także 
można zatrzymać wzrok na ziele-
ni. Co dwie godziny przeprowadza-
my ogólne ćwiczenia rozprężające, 
rozciągające i  rozluźniające, które 
pobudzają krążenie krwi. Staramy 
się często wietrzyć pomieszczenia, 
w  których korzystamy z  kompu-
tera, żeby uniknąć latem suchości. 
Zimą nawilżamy pomieszczenia. 
Biurko komputerowe powinno być 
tak usytuowane względem okna, 
żeby eliminować odbicie jasnej 
płaszczyzny w  ekranie kompu-
tera. Należy jednocześnie unikać 
okna w polu widzenia, gdyż może 
ono powodować olśnienie dużym 
kontrastem jasności. Należy usta-
wić wszystkie parametry obrazu 
w  komputerze w  taki sposób aby 
tekst był czytelny z odległości 50-70 
cm. Stanowisko pracy powinno być 
skonfigurowane tak, aby umożliwić 
przyjmowanie naturalnych pozycji 
ciała w  sposób nieobciążający na-
rządu ruchu i wzroku. 

Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała 
Paulina Grochowalska 
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Składniki:
* 1 duża cukinia
* 2 małe, młode marchewki
* 3 b. małe patisony
* szklanka kaszy manny
* 3/4 szkl. płatków owsianych
* sól, pieprz
* pęczek natki pietruszki
* 3 ząbki czosnku
* łyżka curry
* olej
* margaryna i bułka tarta
Sposób wykonania:

Cukinię obrać, usunąć nasiona, 
zetrzeć na tarce o grubych oczkach. 
Marchewkę, patisony umyć i rów-
nież zetrzeć. Na rozgrzany olej 

HOROSKOP
Koziorożec (22.12-20.01)

Wodnik (20.01-19.02)

Ryby (20.02-20.03)

Baran (21.03-21.04)

Byk (22.04-21.05)

Bliźnięta (22.05-22.06)

Lew (23.07-23.08)

Panna (24.08-23.09)

Waga (23.09-22.10)

Skorpion (24.10-22.11)

Strzelec (23.11-21.12)

Możesz obecnie liczyć na po-
moc przyjaciół i znajomych, 
nawet tych, po których się tego 

nie spodziewasz. Wspaniała aura dla pracy 
i finansów. Zdrowie bez zmian.

Wszystko w finansowej 
i zawodowej sferze życia zależy 
od Ciebie. Jednak do niedzieli 

nie planuj nowych inwestycji, nie zmieniaj 
pomysłów, wycisz się i zadbaj o zdrowie.  

To owocny okres dla każdej ze 
sfer Twojego życia. Powinieneś 
zainwestować większą sumę 

pieniędzy lub dokonać transakcji, wykorzy-
stując wszystkie możliwe środki finansowe.

Mocne przeżycia towarzyszyć Ci 
będą w pracy i finansach. Masz 
nawet szansę pogodzić zawo-

dową sferę życia z poszukiwaniem miłości 
, a także znaleźć czas zarówno dla jednej, jak 
i dla drugiej sprawy. 

W pracy ruch, jak zwykle wo-
kół Ciebie. Zadbaj o finanse. 
Pomyśl, jak poprawić swoje 

samopoczucie. Wsłuchuj się teraz w rady 
wypróbowanych przyjaciół.

Jest to okres, w którym otocze-
nie doceni Twój urok osobisty i 

sprawność zawodową. Postaraj się to wyko-
rzystać. Samotne koziorożce niech nie szu-
kają przelotnych romansów.

Wykorzystaj teraz każdy twórczy 
pomysł w pracy. To czas na za-
wieranie nowych transakcji. Nie 

zaniedbuj też spraw finansowych. Zwróć 
baczną uwagę na swoje zdrowie.

Planety obdarzają Cię teraz dużą 
energią i wspaniałą intuicją. 
Masz dobrą aurę dla finansów. 

Poprawi się Twoja kondycja fizyczna i psy-
chiczna, ale mimo to pomyśl o swoim zdro-
wiu.

Musisz teraz zwolnić tempo 
w każdej z dziedzin Twojego 
życia, a więc również w pracy. 

Jeżeli możesz, wybierz się na urlop. Uważaj 
na błędy w finansowej sferze, bo możesz 
stracić pieniądze. 

Masz osłabioną energię i złą 
intuicję. Dlatego postaraj się nie 
zmieniać swojego życia zawodo-

wego i finansowego. Nowe decyzje możesz 
podjąć dopiero za jakiś czas.

Najbardziej premiowana jest 
teraz praca. Dzięki pomocy przy-
jaciół staniesz na nogi. Twoja 

sytuacja finansowa zdecydowanie się polep-
szy. Uważaj na zdrowie, ubieraj się ciepło, 
ale staraj nie przegrzewać.

Rak (22.06-22.07)
Dokonaj teraz niezbędnych 
zmian w pracy i finansach, ale 
tylko po konsultacjach z najbliż-

szymi. To terminy dobre na decyzje zawodo-
we. Nie zaniedbuj zdrowia, żeby choroba nie 
pokrzyżowała Twoich planów.

Pasztet z cukini
wrzucić curry i podsmażyć ok. mi-
nuty. Dorzucić warzywa, smażyć 
kilka minut. Przyprawić dobrze 
solą, pieprzem - troszkę ostudzić. 
Do warzyw dodać posiekaną pie-
truszkę, obrany i przeciśnięty czo-
snek, płatki oraz kaszę - wymieszać 
dokładnie. Przełożyć do wysma-
rowanej i posypanej bułką tartą 
keksówki i piec ok. godziny w 180 
stopniach (wierzch ma się zarumie-
nić a patyczek po wbiciu do środka 
powinien być czysty). Podawać na 
ciepło, zimno, z pieczywem, sosami 
i innym i dodatkami lub sam jako 
przekąskę

Smacznego !
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Lipno żyje muzyką
LIPNO  W piątek 26 sierpnia w Lipnie już po raz dzie-
wiąty wystartuje festiwal LIPA. Gwiazdą wieczoru będzie 
Acid Drinkers

Lipno  W sobotę 20 sierpnia o 18 w kinie Nawojka wystąpi grupa z Te-
atru Muzycznego Hals. Artyści przygotują program „Piosenka jest dobra na 
wszystko”, odwołujący się do popularnych utworów z okresu PRL – u. Bilety 
w cenie 15 zł można kupić w sekretariacie MCK.

 W dniach 26-27 sierpnia odbędzie się dziewiąta edycja festiwalu LIPA. 
Podczas pierwszego dnia od 15 w muszli koncertowej w Parku Miejskim 
planowany jest konkurs dla młodych zespołów. O 19.30 wystąpią gwiazdy: 
Immortal Dreams oraz Acid Drinkers. Drugiego dnia o 20 w kawiarni Bakalar-
ka rozpocznie się Noc Wideoklipów z Yachem Paszkiewiczem. Organizatorem 
wydarzenia jest stowarzyszenie Zielona Lipa. Wstęp wolny. 

 W kolejny weekend 3 – 4 września ruszają Dni Lipna. Muzyczną 
gwiazdą będzie formacja Sound’n’Grace. Zespół wykonuje muzykę gospel, 
soul, R&B i funky. Później rozpocznie się zabawa z zespołem Activ. Wstęp na 
imprezę jest bezpłatny. 

Wąbrzeźno  W niedzielę 21 sierpnia o 10 w parku przy WDK planow-
ana jest Wystawa Psów Rasowych i Nierasowych. W trakcie wydarzenia 
będzie można zobaczyć pokaz umiejętności czworonogów w konkurencjach 
sprawnościowych oraz związanych z posłuszeństwem. Wpisowe wynosi 2 
zł. Szczegółowy regulamin i kartę zgłoszeniową można znaleźć w Dziale Ani-
macji WDK. 

 W dniach 24 – 28 sierpnia będą odbywały się warsztaty Orkiestry Dętej 
WDK. Podczas zajęć będzie można uczyć się pod okiem profesjonalnych 
muzyków, a osoby, które po raz pierwszy wezmą udział w warsztatach, będą 
mogły poznać podstawy gry na instrumentach. Udział jest bezpłatny. Zapisy 
są przyjmowane w Dziale Animacji Kultury WDK. 

 Do końca sierpnia w galerii WDK znajduje się wystawa „Mój przyjaciel 
anioł”, autorstwa uczestników Warsztatu Terapii Zajęciowej w Wąbrzeźnie. 
Wstęp wolny. 
Rypin  W sobotę 27 sierpnia w Amfiteatrze Muszla Miejskiego 

Ośrodka Sportu i Rekreacji wystartuje Czwarty Rypiński Festiwal Rockowy 
RIFF MASTER 2016. Podczas tegorocznej edycji zagra kultowy zespół Pro-
letaryat. Grupa powstała w Pabianicach w 1987 roku z inicjatywy wokalisty 
Tomasza Olejnika. W kwietniu ubiegłego roku w sklepach pojawił się ostatni 
krążek grupy zatytułowany „Oko za oko”. Płytę promuje singiel „Nie wyrażam 
zgody”. Wstęp wolny.

 3 września w Rypinie zostanie zainaugurowany I Przegląd Muzycznych 
Zespołów Artystycznych Seniorów „Do Re Mi Seniora”. Celem wydarzenia 
jest integracja środowisk twórczych klubów seniora. W konkursie mogą brać 
udział zespoły wokalne, instrumentalno-wokalne, folklorystyczne oraz kapele 
ludowe i podwórkowe. Zgłoszenia należy przesyłać do piątku 19 sierpnia na 
adres: rdk�rypin.eu lub pocztą. Wpisowe wynosi 15 zł za osobę. 

 W niedzielę 4 września o 18 w Rypińskim Domu Kultury wystąpi for-
macja Stare Dobre Małżeństwo. Grupa istnieje od 1984 roku. SDM wykonuje 
muzykę z pogranicza rocka, folku i poezji śpiewanej. Muzycy mają na swoim 
koncie kilkanaście płyt, w tym wydany ubiegłym roku krążek „Kompresja 
ciszy”. Bilety w cenie 40 i 45 zł do nabycia w kasie kina Bałtyk od poniedziałku 
do piątku w godzinach 12 – 20. 

Brodnica   W niedzielę 28 sierpnia o 16 na Przedzamczu rozpocznie 
się Koncert Orkiestr Dętych. Wystąpią: Orkiestra Wojskowa z Bydgoszczy, 
Orkiestra Dęta Inowrocławskich Kopalni Soli oraz Młodzieżowa Orkiestra 
Dęta OSP z Płośnicy. Wstęp wolny. 

 W niedzielę 9 października w Brodnickim Domu Kultury będzie można 
obejrzeć spektakl „Old Love” w reżyserii Norma Fostera. Na scenie pojawią 
się m.in. Artur Barciś, Małgorzata Ostrowska – Królikowska czy Barbara 
Kurdej – Szatan. Bilety kosztują 90 zł i są dostępne w BDK.  

oprac.(ToB)

Co? Gdzie? Kiedy?

Idea festiwalu
Początki LIPY sięgają 2004 

roku. Wówczas odbyła się pierw-
sza edycja koncertu, jednak bez 
formuły konkursowej. Powsta-
ła z inicjatywy dwóch lipnow-
skich zespołów: Edgar Tut i Ś.P.A, 
których członkowie zebrali do-
świadczenie na festiwalu w Wę-
gorzewie, a przy okazji nawiązali 
przyjaźnie z łódzkimi zespołami 
Power of Trinity i Prząśniczki oraz 
grupą I.T.N.O.W?.  Wtedy pojawił 
się też pomysł stworzenia festi-
walu z muzyką rockową i meta-
lową w Lipnie:

– Od początku zależało mi, 
żeby LIPA była wyjątkowa – mówi 
organizator Sławomir Lewan-
dowski. – Oddolne inicjatywy są 
bardzo ważne. Jest w nich dużo 
werwy, pomysłu i chęci, szcze-
gólnie w takich miasteczkach 
jak Lipno, Golub – Dobrzyń czy 
Rypin. Nie ma u nas aż tylu pro-
pozycji i możliwości co np. w To-
runiu, a przecież ludzie – szcze-
gólnie młodzi – mają takie same 
potrzeby. My chcemy pokazywać 
oryginalną kulturę i ten plan się 
sprawdza, bo mimo upływu lat, 
mamy doskonałą publiczność. 

Po drobnych perturbacjach 
LIPA wróciła w 2009 roku, już 
jako wydarzenie cykliczne i kon-
kursowe. W ostatnich latach do 
Lipna przyjeżdżały takie zespoły 
jak: Muchy, Lipali, Power of Tri-
nity czy Radio Bagdad. Gwiazdą 
ubiegłorocznej edycji była for-
macja Hurt, znana z przeboju 
„Załoga G”. 

– W moim przypadku ta pio-
senka była błogosławieństwem 
– mówił w rozmowie z naszym 
tygodnikiem Maciej Kurowicki, li-
der zespołu. – Dzięki tej piosence 

i kilku innym mogę żyć z muzyki. 
Niezależnie od tego czy gramy 
koncerty czy też ich nie gramy. 
Biorąc pod uwagę trudną sytuację 
ekonomiczną w Polsce, to w jaki 
sposób muzycy walczą o prze-
trwanie, jest to dla mnie prezent. 
Byłem czasami sfrustrowany, bo 
miałem i nadal mam wrażenie, że 
inne piosenki Hurtu nie są mniej 
interesujące. Ale tak to jest, że 
droga piosenki do odbiorców 
przypomina trochę totolotka. 
Raz się udaje, a raz nie. Bardzo 
cieszymy się, że mamy stałych 
odbiorców naszej muzyki.

Dziewiąta LIPA
 z muzyką Acid Drinkers
W tym roku impreza od-

będzie się już po raz dziewiąty, 
w dniach 26 – 27 sierpnia. Podczas 
pierwszego dnia od 15 w muszli 
koncertowej w Parku Miejskim 
planowany jest konkurs dla mło-
dych zespołów. Wystąpi też ubie-
głoroczny zwycięzca festiwalu 
– Immortal Dreams. Za wygraną 
grupa otrzymała nagrodę finan-
sową w wysokości 1000 zł oraz 
prawo występu podczas kolejnej 
edycji.

– Nie spodziewaliśmy się, 
że w Lipnie czeka nas tak wspa-
niała przygoda, super atmosfera 
i wsparcie publiki – opowiadają 
członkowie zespołu. – Często na 
tego typu festiwalach trudno o ja-
kąkolwiek interakcję z uczestni-
kami wydarzenia. Tutaj mogliśmy 
liczyć nie tylko na ciepłe przyję-
cie czy aplauz po kawałkach, ale 
również na dobrą zabawę w trak-
cie grania. Cieszymy się, że zdo-
byliśmy uznanie jury, w którym 
zasiadali znakomici artyści. 

Młodych muzyków ocenia-
ła komisja w składzie: Sławomir 

Lewandowski, Jarosław Szajerski, 
Zbigniew Krzywański (Republi-
ka) i Yach Paszkiewicz. Do Lipna 
przyjechały także zespoły z re-
gionu m.in. Fleshcold z Rypina. 
Od czasu zeszłorocznej imprezy 
kariera tej formacji nabrała roz-
pędu. W sieci pojawił się już sin-
giel „Cryogen” z nadchodzącej EP 
– ki. 

Gwiazdą tegorocznego fe-
stiwalu będzie trash metalowy 
Acid Drinkers, który wystąpi po 
20. Grupa powstała trzydzie-
ści lat temu z inicjatywy Toma-
sza „Titusa” Pukackiego. W 1990 
roku na rynku pojawił się ich 
debiutancki krążek zatytułowa-
ny „Are You a Rebel”. Z tej płyty 
pochodzą utwory: „Barmy Army” 
oraz „I Fuck the Violence”. Acid 
Drinkers mają w swoim dorob-
ku czternaście płyt studyjnych. 
W ostatnich latach Titus stał się 
postacią medialną (poprzez udział 
w telewizyjnym programie „Bitwa 
na głosy”), ale nie przeszkodziło 
to zespołowi w nagrywaniu ko-
lejnych piosenek. Dwa lata temu 
w sklepach pojawił się krążek „25 
Cents For a Riff”, wydany przez 
Mystic Production. W Lipnie po-
winniśmy usłyszeć przekrojowy 
materiał z dotychczasowego do-
robku zespołu z Poznania. Przez 
kilkanaście lat kariery Acid Drin-
kiers nagrali takie kompozycje 
jak: „Love Shack”, „Swallow The 
Needle” czy „Acidofilia”. 

Drugiego dnia o 20 w kawiar-
ni Bakalarka rozpocznie się Noc 
Wideoklipów z Yachem Paszkie-
wiczem. Impreza jest w całości 
bezpłatna. 

Tekst i fot.
Tomasz Błaszkiewicz

Zeszłoroczny festiwal LIPA wygrał zespół Immortal Dreams
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MAŁA LINGUA 
To ogólnopolska sieć szkół 

języków obcych dla dzie-
ci i młodzieży, która posiada 
w całej Polsce już prawie 100 
oddziałów. Szkoła językowa 
Mała Lingua wyróżnia się au-
torską metodą nauczania języ-
ków obcych. Sieć Mała Lingua 
została wyróżniona tytułem 
Miejsca Odkrywania Talentów, 
ponieważ poza nauką języ-
ków wspiera swoich słuchaczy 
w rozwijaniu ich zaintereso-
wań. 

Zapraszamy do poznawa-
nia świata i języków z Blab-
bersami w filii szkoły w Kowa-
lewie Pomorskim!

Baby Blabber 
znalazł kilka 

zepsutych zabawek. 
Czy pomożesz je 

naprawić?

Zadania przygotowuje szkoła 
Mała Lingua w Kowalewie Pomorskim

Słowniczek:

doll – lalka
teddy – miś
ball – piłka

car – samochód
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Reprezentant hufca i regionu
WYWIAD  Z druhem Jakubem Kamińskim z 14 Drużyny Harcerskiej „Odkrywcy” im. Mikołaja Koper-
nika w Gałczewie, który jako jedyny reprezentował Hufiec Związku Harcerstwa Polskiego Golub-Do-
brzyń na Międzynarodowym Zlocie Skautów Europy Środkowej i Wschodniej we Wrocławiu rozmawia 
Szymon Wiśniewski

– Skąd wziął się pomysł aby 
wziąć udział w Międzynarodowym 
Zlocie Skautów Europy Środkowej 
i Wschodniej we Wrocławiu?

– Central European Jamboree 
Polska 2016 jest to zlot skautów Eu-
ropy Środkowej Wschodniej ale bio-
rą w nim udział skauci z wszystkich 
kontynentów. Jest organizowany 
co dwa lata w  Polsce, Czechach, 
Słowacji i  na Węgrzech. CEJ 2016 
został zorganizowany we Wrocła-

wiu. W  tym roku w  zlocie wzięło 
udział ponad dwa tysiące skautów 
i  harcerzy z  29 krajów. Chciałem 
zorganizować patrol na CEJ z mo-
jego hufca niestety to się nie udało 
i dzięki rozmową komendanta huf-
ca Golub-Dobrzyń z instruktorami 
z chorągwi wynikła sprawa wolne-
go miejsca w patrolu na zlot z Gru-
dziądza. Po krótkich rozmowach 
doszło do porozumienia, że będę 
członkiem patrolu FUZJA z  Hufca 

ZHP Grudziądz. Chciałem jechać 
ponieważ jest to bardzo duża im-
preza skautowa, międzynarodowa, 
gdzie można poznać kulturę i  za-
chowania skautów z całego świata. 
Można poznać nowych przyjaciół 
i  nauczyć się nowych ciekawych 
sztuk harcerskich. Wiedziałem że 
będzie to jedna z  największych 
przygód mojego harcerstwa.

– Jak wyglądał Twój udział 
w zlocie?

– Na zlocie byłem członkiem 
patrolu z  Hufca ZHP Grudziądz 
który liczył dziewięć osób. Naszym 
opiekunem była przewodnik Pauli-
na Barszczewska. Był to bardzo cie-
kawy patrol, chętny do współpracy 
i  otwarty na propozycje i  pomoc. 
Program był obfity, gry miejskie 
po Wrocławiu, wycieczka po regio-
nie Dolnego Śląska. Świadczyliśmy 
usługi skautowe dla społeczności 
lokalnej Wrocławia. Rozwiązywali-
śmy zagadki w międzynarodowym 
patrolu. Odbywały się również 
warsztaty artystyczne. Wieczo-
rami mieliśmy czas na rozmowy 
i śpiewanie z innymi skautami przy 

ognisku. Codziennie na terenie zlo-
tu mieliśmy wieczorny koncert. 
Kto chciał posłuchać muzyki mógł 
iść pod scenę i bawić się aż do ci-
szy nocnej. Podczas Zlotu były trzy 
najważniejsze uroczystości, dzień 
otwarcia i  zakończenia oraz dzień 
międzynarodowy. Wówczas każdy 
uczestnik musiał zaprezentować 
z  jakiego jest kraju. Miałem rów-
nież flagę z  herbem Golubia-Do-
brzynia, więc wszyscy widzieli skąd 
pochodzę. 

– Jesteś również reprezen-
tantem regionu do Rady Dzieci 
i Młodzieży Rzeczypospolitej Pol-
skiej przy Ministrze Edukacji Na-
rodowej. Skąd ten pomysł? 

– Rada Dzieci i  Młodzieży 
Rzeczypospolitej Polskiej przy Mi-
nistrze Edukacji Narodowej ma za 
zadanie wyrażanie opinii i  przed-
stawianie propozycji w  kwestiach 
dotyczących dzieci i  młodzieży, 
w  zakresie spraw objętych dzia-
łem oświata i  wychowanie. Moje 
zgłoszenie na Członka Rady Dzieci 
i  Młodzieży Rzeczypospolitej Pol-
skiej wyniknęło z  mojego zainte-

resowania działalnością społeczną. 
Wraz z  moją koleżanką Angeliką 
Różalską wzięliśmy udział w rekru-
tacji do Sejmu Dzieci i Młodzieży co 
poniekąd się ze sobą wiąże, bo to 
właśnie dzięki ubieganiu się o fotel 
w Sejmie zainteresowałem się dzia-
łaniem na poziomie Centralnym. Do 
rady mogły zgłaszać się osoby któ-
re szeroko działają społecznie, np. 
działają w  samorządzie szkolnym, 
lokalnym i  różnych organizacjach 
społecznych. Minister Edukacji Na-
rodowej wyłoni 16 członków rady, 
po jednym z  każdego wojewódz-
twa oraz 16 zastępców. Wydaje mi 
się, że mam szanse na dostanie się 
do rady dzięki załączonym do CV 
opiniom i  listom referencyjnym 
od burmistrza Golubia-Dobrzy-
nia, urzędu gminy Golub-Dobrzyń, 
Hufca ZHP Golub-Dobrzyń i  Pu-
blicznego Gimnazjum im. Mikołaja 
Kopernika w Gałczewie. 

Dziękuję za rozmowę i życzę 
sukcesów na polu harcerskim 
i społecznym.

Fot. zbiory prywatne

Zlot kaminski – Jakub Kamiński wraz 
z Naczelnik ZHP harcmistrz Małgorzatą Sinicą

Kowalewo-Pomorskie

Radość życia nieograniczona wiekiem
Członkowie Polskiego Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów Oddział 
Rejonowy w Kowalewie Pomorskim nie lubią bezczynności. 4 sierpnia w 
domu kultury spotkali się na swoim tradycyjnym, czwartym z kolei, grillu 
integracyjnym.

Seniorzy do zabawy zaprosili 
przyjaciół z  Golubia-Dobrzynia, 
Brodnicy i  Lubicza Dolnego. Przy 
muzyce duetu Signum oraz sma-
kowitym poczęstunku bawiło się 
120 osób.

Seniorzy cenią sobie pomoc 
samorządu i szefowej domu kultu-
ry, więc wśród zaproszonych gości 
nie zabrakło również burmistrza 
oraz dyrektor Miejsko-Gminnego 
Ośrodka Kultury Barbary Niewi-
dział. Burmistrz życzył seniorom 
dobrej zabawy i gratulował rado-
ści życia.  

– Spotkanie było bardzo uda-
ne, wszyscy świetnie się bawili, 
a o to właśnie chodzi – uważa Da-
nuta Maciejewska, sekretarz PZERiI 
w Kowalewie Pomorskim. – Co ja-
kiś czas spotykamy się w szerszym 
gronie, zapraszamy się wzajemnie, 
współpracujemy z  organizacjami 
skupiającymi seniorów w  innych 
miejscowościach. Na przykład 
we wrześniu wystąpimy podczas 
przeglądu chórów w Lubiczu – do-
daje Danuta Maciejewska.

Goście również byli zadowole-
ni ze spotkania. 

– Lubimy przyjeżdżać do Ko-
walewa, zawsze spotykamy się 
tu z  miłym przyjęciem, warun-
ki do spotkań w  domu kultury 
są bardzo dobre, jest też ładna 
okolica – mówi Halina Karpiń-
ska, wiceprzewodnicząca Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów 
w  Golubiu-Dobrzyniu. – Nasza 

bliska współpraca rozwija się od 
pięciu lat. Choć jesteśmy eme-
rytami, to chcemy być aktywni, 
dlatego np. w  miarę możliwości 
często wyjeżdżamy na spotkania 
takie jak w Kowalewie, w góry czy 
nad morze. Organizujemy zabawy 
karnawałowe, andrzejkowe i wiele 
innych. W  golubsko-dobrzyńskim 
oddziale PZERiI skupiamy ok. 300 
osób – wyjaśnia Halina Karpińska.

O  częstych, sympatycznych 
spotkaniach mówi też Paweł Nie-
wczyk ze Stowarzyszenia Kultural-
nego „Pokolenia” z Lubicza Dolne-
go. 

– Spotykamy się na różnych 
imprezach i  przeglądach arty-
stycznych. Można powiedzieć, że 
istnieje między nami prawdziwa 
przyjaźń. Nie ma miejsca na jakiś 
fałsz czy udawanie. Te spotkania 
dają wszystkim autentyczną ra-
dość. A moje związki z Kowalewem 
Pomorskim są szczególnie silne, 
ponieważ stąd pochodzi moja 
żona – dodaje Paweł Niewczyk.

Kowalewscy seniorzy mają 
dużo energii i  ciekawych pomy-
słów, a przy tym wiele uzdolnień 
artystycznych. Podczas Wakacyj-
nego patrolu Polskiego Radia PiK, 
goszczącego w Kowalewie w ubie-
głym tygodniu, zaprezentowali na 
antenie kilka piosenek, m.in. „Cy-
ganeczkę” i „Nowoczesną babcię”.

Krzysztof Zaniewski

sala domu kultury wypełniła się po brzegi

w Kowalewie jesień życia
nie oznacza braku aktywności

Wśród gości była reprezentacja 
Golubia-Dobrzynia i Lubicza Dolnego
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Szukasz...? Tylko u nas znajdziesz wszystko w jednym miejscu
Agroturystyka

Agroturystyka U Lucyny, Handlowy Młyn 20, 
tel. 724 365 793

Agrturystyka na Pojezierzu Brodnickim, 
smażalnia Skarlanka, Gaj Grzmięca 45, 
tel. 721 181 247

Auto Moto
auto handel / komisy

F.H.U. Nowatek auto-handel skup, stan dowolny 
sprzedaż zamiana Szychowo 35, tel. 514 342 906

DAMAR - auta sprowadzane z Niemiec  - ko-
mis, transport, ul. Sikorskiego 4, Brodnica, 
tel. 660 466 986

Auto Handel-Komis skup i zamiana, Marek 
Wiśniewski, ul. Lidzbarska 10B, Brodnica, 
tel. 603 858 933

części i akcesoria
Części i akcesoria sam. U Małgosi, Małgorza-
ta Salach, Golub-Dobrzyń, ul. Kościuszki 31. 
tel. 56 683 35 15, 504 538 151

Części i akcesoria sam. U Małgosi,  Małgo-
rzata Salach, Kowalewo Pom., ul. Batalionów 
Chłopskich 3B. tel. 56 684 40 72

mamAUTO – sprawdzone części używane 
do wszystkich aut – GWARANCJA 1 MIESIĄC! 
54 280 2990

W.Wróblewski Sklep motoryzacyjny, lakiery 
samochod., akc. lakiernicze. tel 505 042 177

Radmat Sklep motoryzacyjny, części i naprawa 
rowerów. tel. 726 235 076

FUH Belczyński Spraye, lakiery, kosmety-
ki, samochodowe, farby śnieżka, emulsje. 
tel. 516 123 663

U Adama Sklep motoryzacyjny ul. Świerkowa 8. 
tel. 566 833 784

Auto częśći AiR ul. Tulipanowa 14. 
tel. 664 490 951

Sklep motoryzacyjny, wymiana oleju 
MOTO-OIL Diag. komput., wymiana opon, kli-
matyzacja, naprawy bieżące. tel. 602 199 314,  
ul. Dziewanowskiego 22

AUTO-ZARĘBSKI Części i akcesoria 
samochodowe ul. Szosa Rypińska 32A. 
tel. 56 683 50 58

motocykle / skutery
Hel-Trans - części i akcesoria do jednośladów, 
quadów i rowerów, Ostrowite 2. tel. 697 534 038

POLE
REKLAMOWE

EXTRA

ZADZWOŃ
608 688 587

POLE
REKLAMOWE

EXTRA

ZADZWOŃ
608 688 587

POLE
REKLAMOWE

EXTRA

ZADZWOŃ
608 688 587

POLE
REKLAMOWE

EXTRA

ZADZWOŃ
608 688 587

POLE
REKLAMOWE

EXTRA

ZADZWOŃ
608 688 587

myjnie
Myjnia bezdotykowa 24h ul. Żeromskiego 40A 
(naprzeciw TESCO). tel. 502 683 025

Myjnia samochodowa. Stacja Orlen Frydrychowo 
56. tel. 56 684 18 62

Myjna samoobsługowa bezdotykowa, ul. Brod-
nicka 21, Kowalewo Pomorskie

serwisy
Auto naprawa J. Cebula geometria, diagnostyka 
pojazdowa Kowalewo Pom. tel. 721 300 688.

Auto Gaz Montaż instalacji gazowych, 
mechanika pojazdowa. tel. 600 055 664

A.Osowski Ogumienie sprzedaż, wymiana, 
serwis. tel. 692 833 009

JB Truck Diagnostyka i naprawa samo-
chodów ciężarowych, serwis klimatyzacji. 
tel. 608 711 361

Trygum Kompleksowe usługi wulkanizacyjne, 
opony używane. Pląchoty 14. tel. 782 659 253

D.Grabowski Klimatyzacja i diagnostyka kół 3D, 
Sadykierz 17. tel. 668 547 369

K.Bieganowski Zakład wulkanizacyjny 
ul. Strumykowa 1. tel. 601 917 253

D.Kęsicki Usługi mech. Klimatyzacja, 
wulkanizacja, diag. komp. tel. 665 832 917

G.Nowakowski Auto naprawa-handel 
wulkanizacja, klimatyzacja. tel. 603 607 228

Tom-Gaz Montaż samochodowych instalacji 
gazowych. tel. 608 027 239

Auto-Nik Mechanika i diagnostyka samochodo-
wa, Radomin 63 A. tel. 665 130 681

Auto Check Klimatyzacja, elektryka sam., 
obsługa, naprawa. tel. 882 510 025

WICHUREX klimatyzacja, serwisy opon mecha-
nika pojazd. Kowalewo Pom. Tel. 504 395 786, 
501 499 948

AUTO-ZARĘBSKI naprawy bieżące, geometria 
kół 3D, klimatyzacja, ul. Szosa Rypińska 32A 
tel. 56 683 50 58

Naprawa i serwis samochodów ciężarowych 
- GABAR Wrocki. tel 601 656 616

Wulkanizacja kompleksowo – GABAR Wrocki. 
tel. 601 707 951

MAR-MOT, naprawa samoch. specjalizacja 
Renault, Peugeot, Citroen. tel. 666 866 751

D. Siemienik, klimatyzacja, wulkanizacja, 
serwis. tel. 56 683 30 17

AiR Auto naprawa i kompleksowe naprawy 
powypadkowe. tel. 664 490 951

AUTOLAK blacharstwo-lakiernictwo, autoko-
smetyka kompleksowa. tel. 606 634 083

skup aut demontaż
mamAUTO – złomowanie/auto-kasacja 
– PŁACIMY NAJWIĘCEJ – Odbiór gratis, 
gotówka! 54 280 2990 

K. Bieganowski Skup aut gotówka. 
tel. 601 917 253

stacje kontroli pojazdów
J. Stuczyński; ul. Szosa Rypińska 30A. 
tel. 603 606 489, Golub-Dobrzyń.

J. Stuczyński; ul. Brodnicka 23.  tel. 603 606 489, 
Kowalewo Pom.

Okręgowa stacja kontroli pojazdów 
AUTO-ZARĘBSKI, ul. Szosa Rypińska 32A. 
tel. 56 683 50 57

Okręgowa stacja kontroli pojazdów 
ul. Sokołowska 23 (naprzeciwko targowiska)  
tel. 887 508 100, 666 879 762

stacje paliw
Stacja paliw LOTOS – GABAR Wrocki. 
tel. 56 683 69 66

Stacja Paliw Orlen - Frydrychowo 56. 
tel. 56 684 18 62

usługi
Pomoc drogowa – autoholowanie – GABAR 
Wrocki. tel. 663 007 096

Transport, usługi ładowarką – GABAR Wrocki. 
tel. 601 656 616

Wynajem Mercedesa W110 do ślubu 
i na imprezy okolicznościowe. tel. 606 634 083

JAC Wypożyczalnia lawet i przyczep towaro-
wach oraz podłodziowych, G-D, Podzamek 
Golubski 51, tel. 606 679 336, 606 478 379,

Gawrońscy - legalizacja tachografów cyfrowych, 
ul. Mleczarska 21, Rypin, tel. 602 536 686

materiały
Drewniane konstrukcje dachowe, Radomice 119. 
tel. 604 493 762, 54 287 94 91

ogrzewanie
Wodny kolektor słoneczny sprzedaż, montaż,  ser-
wis. tel. 668 773 499

KARKON Zaporowicz producent kotłów UKZ 
EKO - sprzedaż części, ul. Sz. Rypińska 50, 
tel. 695 912 114, facebook.com/karkongd

Dom
wyposażenie wnętrz

FHU Olek Sprzedaż dywanów, wykładzin, 
chodników, Ostrowite 22. tel. 501 621 145

Sklep rzeczy używanych meble, kosiarki, 
rowery  i wiele innych, ul. Rynek 29, GD 
tel. 693 481 013

Firanex pomiar wystrój i aranżacja okien 
w domu klienta, G-D, Plac 1000 lecia 13b. 
tel. 516 126 855

Firanex pomiar wystrój i aranżacja okien 
w domu klienta, Kowalewo Pom., ul. Chopina 7,  
tel. 504 700 913

Sala bankietowa „U DANIELI” - wesela, imprezy 
okolicznościowe, Zbójno 152, tel. 698 142 767

Sala bankietowa Róża wesela przyjęcia stypy 
imprezy okolicz., ul. Toruńska 7 GD, 
tel.532 524 082, 532 524 099

Dom weselny KARDAMON - wesela, im-
prezy okolicznościowe, Małe Pułkowo 36, 
tel. 884 885 090 

Zajazd Złota Podkowa Wrocki - sala weselna, 
imprezy okolicznościowe, tel. 601 913 928

Bar Janosik imprezy okolicznościowe do 30 
osób, Frydrychowo, tel. 730 201 309

Półwysep Wądzyn - Sala weselna, imprezy oko-
licznościowe, tel. 667 652 205

Formalności i inwestycje w pigułce „od A 
do Z”. Operaty wodnoprawne, karty  informacyjne 
i wnioski. ul. Rynek 20.  tel. 606 836 270

Viz-Arch biuro architektoniczne Dorota 
Czarnołucka-Krzemińska, projektowanie, 
nadzorowanie, doradztwo inwestycyjne, 
tel. 881 205 398,  886 115 708

Edukacja
szkoły językowe

Szkoła języków obcych SPARROW, ul. Rynek 17, 
Golub-Dobrzyń, tel. 519 844 525

żłobki / przedszkola
Klub Malucha Wróbelek - opieka dzienna 
nad dziećmi do 4. roku życia, organizacja urodzin  
dla dzieci, tel. 519 844 525

agencje
Agencja PKO BP-kredyty, lokaty otwieranie 
kont osobistych, wpłaty, wypłaty, ul. Kościuszki 
5 (godz. 8.00-17.00), tel. 56 683 53 15

Biuro Rachunkowe SIGMA Barbara Jasieniecka, 
GD, ul. Pod Arkadami 3. tel. 666 083 486

leasing
Leasing-Experts oferta specjalna nie tylko dla firm, 
leasingujemy prawie wszystko- auta, komputery, 
maszyny, urządzenia, tel. 575 665 290

lombardy
Lombard pożyczki pod zastaw  złota - aut 
- nieruchomości, Kowalewo  ul. Toruńska 4. 
tel. 781 491 378

Budowa
i remonty

Domy weselne
/ sale

Gastronomia
Pizzeria Mamma Mia, dowóz do klienta, 
ul. Kilińskiego 13, tel. 733 814 473

Hotele
Zajazd Złota Podkowa Wrocki - hotel, restauracja, 
tel. 601 913 928

Motel Przy Stacji - Frydrychow 56. 
tel. 56 684 18 62

Półwysep Wądzyn - Hotel, restauracja, 
tel. 667 652 205

Komputery / IT
serwisy

Komputery, sprzedaż, serwis, kasy fiskalne, 
terminale płatnicze, programy insert. 
tel. 600 483 434

PS INSTAL komputery, serwis, sprzedaż, napra-
wa, instalacje RTV/SAT, Kowalewo Pomorskie.  
tel. 56 690 43 90

JK Centrum Serwisowe, telefony, komputery,  
nawigacje, konsole, G-D, ul. Piłsudskiego 5,  
tel. 796 088 904

JK Centrum Serwisowe, telefony, kompu-
tery, nawigacje, konsole, Kowalewo Pom., 
pl. 700-lecia 2, tel. 537 811 711

Moda i uroda
ADA-PLUS markowa biżuteria srebrna, stoisko 
patronackie (pralnia TESCO), kolekcje na każdą 
okazję.

Nieruchomości
biura nieruchomości

Z nami bezpiecznie sprzedaż , kupisz, wynajmiesz, 
kupujący nie płaci prowizji, tel. 575 665 29

OSK
Paradziński OSK, ul. Mostowa 1A. 
tel. 693 032 565

OSK Moto-Or Ryszard Ośka ul. Wodna 13, 
Golub-Dobrzyń, tel. 607 389 644

gabinety weterynaryjne
Gabinet weterynaryjny lek. wet. K. Szarowska 
i M. Raś, dyżur całodobowy, Małe Pułkowo 42,  
tel. 608 156 833, 509 954 828

Rolnictwo 
/ leśnictwo

usługi
PIASEK, ŻWIR oferuje: piasek płukany, sucho PIASEK, ŻWIR oferuje: piasek płukany, sucho PIASEK, ŻWIR oferuje: piasek płukany, sucho 
siany, żwir,  czarnoziem, torf, kruszywo, kamień, 
tłuczeń, gruz, DOWÓZ, tel. 608 219 596
siany, żwir,  czarnoziem, torf, kruszywo, kamień, 
tłuczeń, gruz, DOWÓZ, tel. 608 219 596
siany, żwir,  czarnoziem, torf, kruszywo, kamień, 

Doradztwo
i inwestycje

Finanse
i bankowość

biura
rachunkowe

ubezpieczenia
M. Kiełkowska, ubezpieczenia OC, AC, 
majątkowe, Zbójno. tel. 506 032 523

Centrum ubezpieczeń Sylwia Mróz 
Golub-Dobrzyń, ul. Pl. 1000 lecia 11, 
tel. 512 289 878

Centrum ubezpieczeń Sylwia Mróz  Kowa-
lewo Pom., ul. Batalionów Chłopskich 4, 
tel.517 710 660
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Życie w czasie powstania
Wywiad  Z  okazji 72. rocznicy Powstania Warszaw-
skiego prezentujemy fragmenty wywiadu z Ryszardem 
Walczyńskim, który urodził się w  1931 roku w  Fran-
ksztynie nieopodal Elgiszewa. W czasie okupacji miesz-
kał z rodzicami w stolicy. Materiał pochodzi ze strony 
internetowej www.1944.pl

R E K L A M A

SK£AD
WÊGLA

PROMOCJA

na ca³y asortyment

Napole
ATRAKCYJNE CENY
SPRZEDA¯ RATALNA

tel. 606 148 049
tel. 56 683 28 28 

SK£AD
WÊGLA

PROMOCJA

na ca³y asortyment

ul. Szosa Rypiñska
naprzeciw szpitala

ATRAKCYJNE CENY
SPRZEDA¯ RATALNA

tel. 881 005 188
R E K L A M A

Składy opału
FHU Olek Skład węgla. tel. 501 621 145

DAMPOL skład opału Małki. tel. 508 173 746

F.H.U.  M. Onak skład opału ul. Dworcowa 2 
Kowalewo Pom. tel. 530 170 270

Skład opału S.C. Barbara Budzińska, Jerzy 
Budziński ul. Szosa Rypińska 31A (naprzeciw 
OLKOPU) tel. 56 683 48 46

Skład opału, sprzedaż hurtowa  i detaliczna, 
prawdopodobnie najtańszy węgiel w okolicy, 
tel. 730 015 103

F.H. DAR-POL Skład węgla Napole 80B 
tel. 606 148 049

Skład węgla Szosa Rypińska (naprzeciw 
szpitala) tel. 881 005 188

Magazyn opałowy Marchewka, ul. Sokołowska 
44, Golub-Dobrzyń, tel. 56 683 37 99

Inter-Pal ekogroszek, pelet, brykiet, 
tel. 531 132 203

Agromax - Autoryzowany sprzedawca kato-
wickiego holdingu węglowego, Brodnica, 
tel. 56 498 23 39

stawy rybne
Hodowla materiału zarybieniowego ryb 
karpiowatych, Wielka Łąka 61, tel. 606 638 810

usługi
DAMPOL transport wapna. tel. 694 498 284

Blum-Mar usługi leśne, wycinka drzew, 
pielęgnacja lasów, nowe nasadzenia. 
tel. 605 739 200

aktywny wypoczynek
Ośrodek jeździecki CYPRYS, Niewierz k. Brodnicy. 
tel. 724 501 988

fitness / aerobic
Klub X-Fitness - idealne miejsce dla kobiet, zadbaj 
o swoją sylwetkę, porady dietetyczne i treningowe, 
tel. 730 167 510

rowery
Biker-Budzyk rowery Giant Unibike - sprzedaż, 
serwis, naprawa, ul. Podgórna 47, Brodnica. 
tel. 509 687 612

STELA-MAR Sklepy rowerowo-sportowe. 
Rowery, części, akcesoria serwis. 
Artykuły sportowe, Brodnica ul. Kopernika 7. 
tel. 530 186 139

STELA-MAR Sklepy rowerowo-sportowe. 
Rowery, części, akcesoria serwis. Artykuły 
sportowe, Brodnica ul. Farna 4. 
tel. 784 085 614

STELA-MAR Sklepy rowerowo-sportowe. 
Rowery, części, akcesoria serwis. 
Artykuły sportowe, Brodnica ul. Mostowa 8. 
tel. 662 126 961

usługi
Festyny, Uroczystości rodzinne, wynajem: 
zjeżdżalnia, zamek, euro bungee, wata, popcorn, 
balony, tel. 507 705 259

Surowce / skupy
FHU Olek Skup złomu i met. kolor. 
tel. 501 621 145

Olej opałowy z dowozem do klienta – GABAR 
Wrocki. tel. 601 659 654

Hurtowe dostawy oleju napędowego – GABAR 
Wrocki. tel. 601 205 759

Skup palet - sprzedaż, skup, wymiana, 
tel. 730 015 103

Inter-Pal skup-sprzedaż palet, tel. 531 132 203

Usługi
inne

Zakład usług pożarniczych Adam Suliński. 
tel. 788 888 622

Dorabianie kluczy, ostrzenie noży, nożyczek, 
maszynek. ul. Mieckiewicza 2. tel. 502 683 025

Sport
i rekreacja

Usługi tapicerskie, renowacja mebli 
tapicerowanych, współczesnych i stylowych 
tel. 692 124 269

Usługi tapicerskie, renowacja mebli 
tapicerowanych, współczesnych i stylowych,  
Kowalewo Pomorskie, tel. 692 124 269

Usługi stolarskie i ogólnobudowlane Sylwester 
Branicki, Kiełpiny 14, tel. 723 506 482

kamieniarstwo
Kamieniarstwo Witold Feitek, nagrobki, pomni-
ki, grobowce, ul. Brodnicka 21 Kowalewo Pom. 
tel. 603 606 474

Zdrowie
inne

Psychotesty tel. 502 684 122 – kierowcy  zawo-
dowi, kat C, C+E, D – kierowcy prowadzący pod 
wpływem alkoholu, przekroczenie  punktów kar-
nych – operator wózków  i maszyn budowlanych. 
Poradnictwo  i konsultacje psychologiczne. 

serwis maszyn
Ryszard Leszek stacja kontroli opryskiwaczy, 
części do ciągników C-360, 330, JUMZ, 
ogumienie,  Małe Pułkowo, tel. 502 461 368, 
tel./fax. 56 689 10 70

sklepy
Świeże warzywa i owoce. tel. 788 866 135 
www.facebook.com/chatasmaku.pl 

S. Motycki Akumulatory ZAP Piastów, FUCHS 
oleje rolnicze, folie kiszonkarskie, maty pryzmo-
we, ruszta betonowe dla trzody i bydła, Dulsk. 
tel. 501 291 755

Marcinkowscy gospodarstwo szkółkarskie. 
tel. 698 587 647, Szychowo 18

ogrodnictwo
/ produkcja

maszyny
Importer maszyn i urządzeń rolniczych 
Krzysztof Jabłoński, Obręb 25, tel. 604 849 435

nawozy
Agromax - Hurtownia nawozów i węgla, Brodnica, 
tel. 56 498 23 39

STELA-MAR Sklepy rowerowo-sportowe. 
Rowery, części, akcesoria serwis. 
Artykuły sportowe, Wąbrzeźno  ul. Kopernika 7.  
tel. 608 516 205

STELA-MAR Sklepy rowerowo-sportowe. 
Rowery, części, akcesoria serwis. Artykuły 
sportowe, Wąbrzeźno, ul. Gen. Sikorskiego 8. 
tel. 660 522 872

Hurtownia rowerów w Zieleniu - Sprzedaż, 
serwis, naprawa, tel. 605 418 025

Salon firmowy Romet - skutery, motocykle 
rowery, ul. Piłsudskiego 47, Rypin, 
tel. 600 261 092

Dalsza część rozmowy z ze-
szłego tygodnia.

Jak zachowywali się Pola-
cy, byli przyjaźni?

– Przyjaźni. Po dwóch, 
trzech dniach dopiero przyszła 
armia regularna, to już byli Ro-
sjanie. Koło Pokrzywickiej by-
liśmy obstawieni, zaraz za to-
rem stał duży oddział artylerii, 
to byli Polacy, a  przy naszym 
domu stały katiusze. Pamię-
tam, z jednej strony stały cztery 
i  z  drugiej strony cztery katiu-
sze. Jak strzelali, to wyjeżdżali 
z  dołów, postrzelali, wyjeżdżali 
do Rembertowa, potem wra-
cali. Niemcy tam specjalnie nie 
strzelali. Przypomina mi się taki 
wątek, zanim jeszcze armia pol-
ska i  rosyjska dotarła na Pra-
gę, to ostrzeliwali. Jak Rosjanie 
strzelali, tośmy szli do piwnicy 
od strony zachodniej, jak Niem-
cy strzelali, to odwrotnie, ale 
było tak, że dwa pociski, które 
wpadły do nas, to były burzą-
ce − wpadły do mieszkania i do 
piwnicy, całe szczęście, że nie 
były zapalające, ale wszystko 
było zniszczone. Znowuż jakieś 
straty żeśmy ponosili z tego ty-
tułu. 

Ale ktoś też dzisiaj, nie je-
stem w stanie przypomnieć so-
bie, bo mama też nie żyje już, 
wskazano mnie, gdzie mam 
pójść, nie wiem, co to była za 
instytucja, ale jakaś instytucja, 
którą kierowali raczej wojskowi, 
bo wszyscy byli w  mundurach. 
U nich jak gdyby po prostu pra-
cowałem jako goniec, nosiłem 

jakieś wezwania, przeważnie 
na Saską Kępę. Ponieważ Saska 
Kępa nie była zniszczona tak 
mocno, prawdopodobnie były 
mieszkania, ale to był już front, 
bo front stał do 17 stycznia na 
Wiśle. Jak miałem jakieś wezwa-
nia na Saską Kępę bliżej Wisły, 
to szedłem do mamy, a  mama 
w  tym czasie już też pracowa-
ła w  szkolnictwie. Szedłem do 
szkoły, czekałem, jak mama 
skończy lekcje i  razem z mamą 
(jako obstawę miałem) chodzi-
łem na Saską Kępę, nosiłem to. 
Co ja za to miałem? Za to mia-
łem oczywiście jedzenie, dosta-
wałem zupę, dostawałem jakiś 
chlebek. Jak to się odbywało? 
Przeważnie ponieważ na obiad 
wracałem późno, po załatwieniu 
tych wszystkich spraw, zastawa-
łem raczej stołówkę pustą. Na 
stole stał chlebek, brałem taki 
chlebek, raz ugryzłem, nikt nie 
widzi, do kieszeni, bo w  domu 
była jeszcze siostra i  młodszy 
brat, i mama. Tak wspólnie jakoś 
się [wspieraliśmy], musiałem za-
stąpić ojca, bo już ojciec nie żył. 

Ale cały czas widział pan 
płonącą Warszawę?

– Oczywiście, tak. Takie już 
humorystyczne [wspomnie-
nie]. Jeden z  naszych rodziców, 
przyjaciele czy znajomi, który 
nie uczestniczył w  Powstaniu, 
ale zaraz, jak już Rosjanie do 
nas przyszli, wystarał się o wóz, 
konia i bawił się w tramwaj. Po-
nieważ nawiązałem z nim w ja-
kiś sposób przypadkowy łącz-
ność i do mojej pracy jeździłem 

z  nim tym wozem, oczywiście 
nie za darmo, tylko jeszcze dla 
humorystycznego, bo to w  fil-
mach gdzieś się też pokazuje, że 
wozacy [nawoływali], to ja mu-
siałem też to robić, bo jeździ-
łem za darmo: „Komu na Pragę, 
komu na Pragę, jeszcze dwie 
damy i odjeżdżamy!”. To humo-
rystyczny wątek. 

Jak już 17 stycznia Warszawa 
została oswobodzona, to z  tym 
kolegą żeśmy się wypuścili na 
drugą stronę Wisły z  Pragi. Już 
był postawiony most pontono-
wy wojskowy obok mostu Po-
niatowskiego i  myśmy przeszli 
razem z  wojskiem. Tylko z  po-
wrotem, żeby wrócić to już był 
kłopot niesamowity, bo w stro-
nę Warszawy centrum, to już 
szło bez przerwy wojsko, a mo-
sty to były wąskie, nie można 
było wrócić. Był kłopot z  wró-
ceniem, ale wróciliśmy jakoś 
troszkę po wodzie, bo od stro-
ny lewobrzeżnej Wisły główne 
koryto nie zamarzało, to jakieś 
trzy, cztery metry rzeka płynę-
ła. Szabrownicy oczywiście byli, 
to poukładali drabiny i  można 
było przejść do domu, oczywi-
ście nogi nam zmarzły. Myśmy 
nie chodzili, żeby coś kraść, ale 
bardzo dużo tych szabrowników 
było niestety. 

Warszawa, 24 stycznia 2011 
roku

Rozmowę prowadziła 
Małgorzata Brama

Opr. Szyw
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608 027 239

SAMOCHODOWE
 INSTALACJE GAZOWE

TOM-GAZ
Tomasz Lala

monta¿
diagnostyka
naprawa

...
FACHOWA
ROBOTA!

R E K L A M A

R E K L A M A

Wystrój i aran¿acja okien

ul. Chopina 7, 87-410 
Kowalewo Pom. tel 513 596 679

ul. Plac Tysi¹clecia 13b, 87-400 
Golub-Dobrzyñ, tel. 509 656 946
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pon. - pt      
sobota      

9:00 - 19:00
9:00 - 14:00

e-mail: hel-trans2@wp.pl

tel. 697-534-038

HEL-TRANS 
CZÊSCI  i  AKCESORIA DO JEDNOŒLADÓW,

QUADÓW  i  ROWERÓW

https://www.facebook.com/heltrans2

OSTROWITE 2
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Lista sklepów w których 
przyjmujemy ogłoszenia

1. SITKO                                         MLEWIEC
2. DELIKATES               WIELKIE RYCHNOWO
3. HAN-TOM                               BORÓWNO
4. KRZYŻANOWSKA                WIELKA ŁĄKA
5. DĘBOWSKI                            CHEŁMONIE
6. KOWALSKA                                    SKĘPSK
7. SUDAK                                   OSTROWITE
8. PIWOŃSKA                            OSTROWITE
9. OŚKA                                     OSTROWITE
10. SITKO                            FRYDRYCHOWO
11. G - S                                    KOWALEWO
12. PIĄTEK                     KOWALEWO RYNEK
13. SKRZYŃSKA             KOWALEWO RYNEK
14. ORBITO          KOWALEWO -KOLEKTURA
15. KOWALSKA  KOWALEWO ODRODZENIA
16. WITO                                 PLUSKOWĘSY
17. MIDURA                                PIĄTKOWO
18. KUROWSKI                   MAŁE PUŁKOWO
19. MINI - BAR                                 LIPNICA
20. SIANICKI                   WIELKIE PUŁKOWO
21. ZALEWSKA                           KARCZEWO
22. FINGAS                                      WROCKI
23. PISZCZATOWSKI                        WROCKI
24. ZIÓŁKOWSKI            PUSTA DĄBRÓWKA
25. ŁAPIŃSKA                                CIESZYNY
26. BARYLSKA                           GAŁCZEWKO
27 MELLER                                 GAŁCZEWO
28. KASZYŃSKI                      OWIECZKOWO

OGŁOSZENIA 
DROBNE

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Automoto

Skup aut każdego stanu 
, uszkodzone oraz całe 
, odbiór od klienta tel 
889-883-507

Autoholowanie , pomoc 
drogowa , przewóz aut 
lub maszyn do 7 t. Fak-
tura , pomoc w uzyska-
niu auta zastępczego. Tel 
889-883-507

Sprzedam Opel Astra H 
(III) hatchback 2007 r. 1.9 
CDTI,120KM srebrny met., 
polski salon, prywatna oso-
ba.garażowany, zadbany. 16 
900 zł  tel.: 508 520 137

 Finanse 

Szybkie pożyczki bez BIK 
tel. 511 960 943 

POŻYCZKI DLA ROLNI-
KÓW, POD SPRZĘT ROL-
NICZY 532-010-020

Praca 
Szukasz pracy? Zadzwoń: 
696-077-710, umowa o pra-
cę, 1700 netto, prezentacja 
stanowisk pracy przed zatrud-
nieniem, dowóz do firmy

Nowe miejsca pracy w fir-
mie z branży elektronicznej 
w Ostaszewie. Umowa o pra-
cę, 1850 brutto + premie, 
2 zmiany, dowóz do pracy. 
566462026 lub 608388456.

Zatrudnię barmankę (z oko-
licy) do baru Janosik w Fy-
drychowie tel. 730 201 309

Firma Vorwerk Auto-
tec Polska Sp. z o.o. PO 
ZMIANACH zatrudni Panie 
i Panów na produkcję od 
zaraz w Brodnicy. Kontakt: 
603607356, rekrutacja@
vorwerk-automotive.pl

Zatrudnię montera stolar-
ki okiennej i drzwiowej tel. 
882 129 607

Zatrudnię pracowników do 
prac wykończeniowych, 
mile widziane doświadcze-
nie oraz wiedza budowlana 
(montażu okien i drzwi). 
Zapewniamy atrakcyjne 
wynagrodzenie oraz szko-
lenia. Praca na miejscu 
w Golubiu-Dobrzyniu, tel. 
607 042 741 

Szukam dodatkowej pracy-
,sprzątanie mieszkań ,ro-
bienie zakupów w Golubiu-
Dobrzyniu tel. 507 264 997

Rolinictwo 

Sprzedam obornik kurzy z do-
wozem tel. 505 957 391

Sprzedam prosiaki Bilsk tel. 
533 014 440 

Kupie knury,maciory płatne 
gotówka odbiór z gospodar-
stwa waga 725804742

Wezmę grunty orne w dzier-
żawę tel. 603 845 552 

Sprzedam grunty orne 2 ha 
a 4 dam w dzierżawę Pracz-
ka 7 tel. 667 395 822 

Transport koni, krów i in-
nych zwierząt na terenie ca-
łej polski. Atrakcyjne stawki 
i fachowe podejście. Tel 
669 450 043

C-360, rok 81, stan bar-
dzo dobry, C-328, stan 
dobry, bez rejestracji, tel. 
664 896 441

Różne 

Kurczaki brojlery do uboju 
25 sierpień, Kowalewo Po-
morskie tel. 693 110 176 

Usłucgi budowlane 

Ocieplanie budynków, tel. 
881 507 760

Posadzki maszynowe tel. 
697 140 906 

Dachy okna drzwi płyta war-
stwowa, Garaże (blaszaki) 
Zadzwoń 514 866 203 lub 
56 474 09 20 

STEMPLE BUDOWLANE 
SPRZEDAM TEL. 605 338 
356

Węgiel / Drewno 

Drewno Kominkowe liścia-
ste od 140,00 zł/m trociny  
-20,00 zł/m 3,00 zł worek
OBLADREX Golub-Dobrzyń  
TEL. 604 517 964

Nieruchomości 

Usługi budowlane

Różne
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Auto moto

Finanse

Praca Rolnictwo

Węgiel/Drewno

Nieruchomość
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Sprzedam dom z garażem 
w centrum Chełmonia 
89m użytkowych na dział-
ce 600m, tel. 795 701701
Wynajmę pomieszcze-
nie 50-200 m2 na dzia-
łalność gospodarczą 
w Golubiu-Dobrzyniu tel. 
881 205 398
Wynajmę mieszkanie 
w Kowalewie Pomorskim 
1 maja 1 56 684 17 50 
kom. 726 384 784 
Posiadam dwupokojo-
we mieszkanie w Go-
lubiu-Dobrzyniu do 
wynajęcia, 54 m2 z bal-
konem, I piętro, blok, tel. 
663 107 581

Sprzedam działkę o pow. 
0,55 w Działyniu 39 tys 
do negocjacji nr tel. 
781 030 933

Sprzedam grunty orne 
2 ha a 4 dam w dzier-
żawę Praczka 7 tel. 
667 395 822 

Ziemia rolnicza pod za-
budowę 6 ha Macikowo 
tel. 727-299-889

Sprzedam 6,86 ha ziemi 
w Zbójnie. Tel. 785 714 
947 lub 601 725 147

Auto moto
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XIX WIEK   W 1874 roku doszło do głośnego napadu, w którym skradziono pocztę z Dobrzy-
nia nad Drwęcą. Incydent wydarzył się w Dobrzyniu nad Wisłą. Dzięki szczegółowemu opi-
sowi procesu możemy dziś odtworzyć ten zuchwały czyn

Zuchwały napad na pocztę

Do rabunku ładunku pocz-
towego doszło na drodze mię-
dzy Dobrzyniem nad Wisłą 
a Płockiem. Poczta pochodziła 
z  Dobrzynia nad Drwęcą. Na-
pad był dobrze przygotowany, 
a  celem złodziei nie były by-
najmniej listy. Chodziło o pie-
niądze, które przychodziły na 
pocztę w  Dobrzyniu od osób, 
które przed laty wyjechały do 
Ameryki. Dobrzyński urząd 
w ten sposób obracał codzien-
nie tysiącami rubli. Ludzie 
wpłacali je z myślą o umiesz-
czeniu na koncie bankowym 
w  Warszawie. Ponieważ nie 
było wówczas obiegu wirtual-
nego pieniądza, banknoty fi-
zycznie przewożono dyliżan-
sem pocztowym.

Napad o 4 nad ranem
Do napadu doszło 21 sierp-

nia 1874 roku o 4 rano. Po przy-
byciu na miejsce policjanci 
zauważyli ślady trzech osób. 
Oprócz tego spostrzegli także 
bruzdę w  szosie wyrzeźbioną 
zapewne przez worek z  pie-
niędzmi ciągnięty w  stronę 
Wisły. Po drodze złodzieje po-
rzucili listowe tłumoki, czyli 
specjalne torby. Śledczy natra-
fili także na ślady kopyt oraz 
odciski pozostawione przez 
koła wozu. Jedynymi świad-
kami napadu byli dwaj urzęd-
nicy pocztowi: konduktor 
o  inicjale D. oraz pocztylion 
o  inicjale M. Obu przesłucha-
no. Konduktor zeznał, że do 
dyliżansu na stacji pocztowej 
Zbójno wsiadł pasażer niezna-
ny mu z nazwiska ani pocho-
dzenia.

Tajemniczy pasażer
Był w średnim wieku, ele-

gancko ubrany. Skąd pasażer 
w  transporcie pocztowym? 
Konduktor zeznał, że podwie-
sić kazał mu go zawiadowca 
stacji Zbójno. Kiedy dojeżdżali 
do Lipna pasażer niespodzie-
wanie powiedział kondukto-
rowi, by ten wysadził go na 
rogatkach miasta ponieważ 
„w stacji pocztowej nic się nie 
dzieje, a on woli przejść się po 
mieście i dołączyć do dyliżan-
su później”. Poza tym konduk-
tor dokładnie opisał zajście na 
drodze. W pewnym momencie 
na drogę wyszło dwóch męż-
czyzn. On miał chwycić za 
służbowy rewolwer, ale w tym 
momencie rzucił się na niego 
nieznajomy pasażer.

Przesłuchali świadków
Pocztylion M. potwierdził 

wersję kolegi. Obie wersje do-
datkowo potwierdził trzeci 
świadek – 15-letni chłopiec, 
który nieopodal pasł konie. 
Po napadzie konduktor i pocz-
tylion oddalili się z  miej-
sca wypadku i  dotarli do wsi 
Uniejewo, gdzie zaalarmowa-
li sołtysa. Śledczy dokładnie 
wypytali zawiadowcę sta-
cji Zbójno, który w  tym celu 
przybył do Lipna. Wyjaśniał, 
że pasażer dyliżansu podał 
mu paszport wydany na imię 
Leopold Kręcicki. Tłumaczył 
zawiadowcy, że był w Sokoło-
wie, gdzie ubiegał się o posadę 
ekonoma i  udaje się do Płoc-
ka. Śledczy pojechali do Soko-
łowa, ale właściciel majątku 
przyrzekał, że nie poszukiwał 
nikogo do pracy.

Trop prowadził 
do Płocka
Policja traciła nadzieję, 

ponieważ nie miała prawie 
żadnych poszlak, a dokumen-
ty paszportowe pasażera wy-
dawały się być podrobione. 
Zebrano więc dokładne miary 
ze śladów bryczki złodziei na 
miejscu wypadku, a  następ-
nie rozesłano je po wszystkich 
wsiach regionu. Policjanci po-
szli w  teren i  zaczęli mierzyć 
bryczki. Jeden z  nich – poli-
cjant z Płocka – miał szczęście. 
Pod jednym z hoteli spostrzegł 
bryczkę idealnie pasującą do 
opisu. Nakazał stróżowi hote-
lu jej obserwowanie. Same wy-
miary na niewiele się zdawały, 
ale żandarmi odkryli ważny 
wątek. Złodzieje uciekając 
z  miejsca napadu na pocztę, 
złamali dyszel wozu. Przyje-
chali do wsi Żerniki i poprosi-
li o pomoc miejscowego karcz-
marza. Żandarmi wzięli więc 
ze sobą owego karczmarza do 
Płocka, by ten zidentyfikował 
bryczkę. Karczmarz rzeczywi-
ście rozpoznał pojazd. Teraz 
śledczy mieli już punkt zacze-
pienia.

Sprawca z Bobrownik
Dowiedzieli się, że jej 

właścicielem jest pewien 
mieszkaniec wsi Bobrowniki 
w  lipnowskim. Udali się tam 
nazajutrz i  rozpytywali miej-
scowych. Szybko dowiedzieli 
się, że kilka dni wcześniej do 
podejrzanego przyjechał jego 
kolega oraz dołączył pisarz 
gminny i wspólnie pili do póź-
na w  nocy. Następnego dnia 
cała trójka zniknęła. Żandar-
mi nie odpuszczali i schwytali 
podejrzanego zamieszkałego 
w  hotelu. Był nim mieszka-
niec Bobrownik, nazywał się 

Wojciech Brzozowski. Woj-
ciech tłumaczył się, że 20 
sierpnia wyjechał z  Bobrow-
nik do Kisielewa. Po drodze 
miał natknąć się na swojego 
kolegę Leona Żółtowskiego, 
który miał przyłożyć mu do 
ust chustkę z  chloroformem. 
Później nie pamięta już co się 
działo. Gdy się obudził, był na 
wozie w  okolicach wsi Żerni-
ki. Wóz miał mieć ułamany 
dyszel, więc udał się po po-
moc do kowala, a  następnie 
do Płocka. Ta opowieść wyda-
ła się żandarmom całkowicie 
niedorzeczna.

Znaleziono łupy
1 września 1874 roku wójt 

gminy Brwilno przesłał żan-
darmom znalezione przez jed-
nego z  mieszkańców na łące 
łupy zrabowane podczas napa-
du. Były to torby zawierające 
2169 rubli, a to zaledwie część 
zrabowanego ładunku. Nie 
ucierpiały tylko listy. Po kilku 
dniach intensywnych przesłu-
chań podejrzany Brzozowski 
wreszcie przyznał się do winy. 
Zeznał także, że prowodyrem 
napadu był Leon Żółtowski. 
Brzozowski zupełnie pękł. Wy-
znał, że do napadu skłoniły go 
kłopoty finansowe. W  czasie 
powstanie styczniowego stra-
cił majątek, żona chorowała, 
a lekarze i leki kosztowały go 
cały posag żony, wynoszący 30 
tys. złotych. Po napadzie jego 
koledzy: Żółtowski i nieznany 
z nazwiska pasażer dyliżansu 
uciekli w  stronę lasów skęp-
skich i dalej do Prus.

Odbył się proces
Władze rosyjskie wystoso-

wały do pruskich odpowied-

ników prośby o  aresztowanie 
Żółtowskiego. Niestety bez-
skutecznie. W trakcie procesu 
obrońca Brzozowskiego – ad-
wokat Moldorf usiłował zrzu-
cić część winy na... rodziców 
oskarżonego. Ojciec Brzozow-
skiego był powstańcem listo-
padowym, który udał się na 
emigrację i  roztrwonił mają-
tek. Jego syn miał zostać źle 
wychowany, co też pociągnęło 
go do napadu. Dodatkowo do-
wodził, że oskarżony ma na 
utrzymaniu żonę i  sześcioro 
dzieci. W 1872 roku został fur-
manem w  majątku Bobrow-
niki. Ledwo wiązał koniec 
z  końcem. Na pytanie sądu 
oskarżony Brzozowski powie-
dział także. – Całe życie pra-
cowałem na dobre imię. Nie 
śmiałem sięgnąć ręki na cudzą 
własności i dlatego też nie tyl-
ko nie dotknąłem żadnej pocz-
tą przewożonej rzeczy, ale na-
wet nie miałem najmniejszego 
udziału w podziale zabranych 
pieniędzy. Odniosłem tylko, 
skutkiem namowy złych lu-
dzi, dzisiejszą korzyść gorszej 
biedy i nędzy.

10 lat ciężkich robót
Sąd zastosował się do proś-

by Brzozowskiego i wymierzył 
mu „ulgową karę” pozbawienie 
praw, zesłanie na ciężkie robo-
ty na 10 lat. Brzozowski prosił 
o  łaskę jeszcze cara Aleksan-
dra, ale ten także nie widział 
potrzeby łagodzenia wyroku. 
Żółtowskiego oraz trzeciego 
uczestnika napadu nigdy nie 
złapano.

(pw)
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Udany debiut
Piłka nożna   Iskra Ciechocin zaliczyła obiecujący de-
biut w V lidze wygrywając 4:1 z KS Łochowo

Drużyna z  Łochowa bardzo 
zmieniła się w stosunku do ubie-
głego sezonu. Przybyło do niej 
13 nowych graczy. Iskra zaczęła 
mecz ofensywnie i  dominowa-
ła w pierwszej połowie. Już w 8. 
minucie Wróblem zdobył bramkę 
z  rzutu wolnego. W  25. minucie 
po środkowaniu z  rzutu rożnego 
Poczwardowskiego jeden z graczy 
Łochowa nieszczęśliwie dotknął 
piłkę kierując ją wprost do siat-
ki. Jeszcze przed przerwą kolejną 

okazję miał Wróbel, ale piłka po 
uderzeniu głową trafiła w  po-
przeczkę. 

Po przerwie mecz był już bar-
dziej wyrównany. W  64. minucie 
gospodarze przeprowadzili akcję 
i po wrzutce i zamieszaniu w polu 
karnym zdobyli gola kontakto-
wego. Iskra nie dała za wygraną 
i  kontynuowała ataki. W 68. mi-
nucie po kontrze nowy nabytek 
Iskry – Sadowski – popędził sam 
w kierunku bramki Łochowa i od-

dał celny strzał w długi róg. W do-
liczonym czasie gry wynik ustalił 
Poczwardowski.

– Cieszy nas to zwycięstwo 
z  drużyną z  Łochowa po której 
nie wiedzieliśmy czego można 
się spodziewać. Pomimo kilku 
okresów lekkiej nerwowości pa-
nowaliśmy nad wydarzeniami na 
boisku – podsumowuje trener Ja-
rosław Białek. 

(pw)
KS Łochowo

 VS.
Iskra Ciechocin

1 (0: 2) 4
Gole

0 : 1
0 : 2
1 : 3
1 : 4

Wróbel 8’
samobójcza 25’
Sadowski 68’
Poczwardowski 92’

Skład

Iskra:
Marcinkowski, Kijewski (Nurkowski), Pio-
trowski P., Bihus, Poczwardowski, Wróbel, 
Piotrowski R., Marcinkowski (Wróblewski), 
Wieczyński (Jędrzejczak), Sadowski, Majew-
ski (Jagielski)

Piłka nożna

Promień Kowalewo przed jesienna rundą
Piłkarze seniorzy LKS Promień Kowalewo Pomorskie już trenują przed sezo-
nem gry w V lidze. Za nimi spotkanie przed rozpoczęciem rundy jesiennej.

Tradycyjne spotkanie przed 
rozpoczęciem rundy jesiennej mia-
ło na celu wymianę uwag, wskazó-
wek i oczekiwań wszystkich stron. 

– Rozpoczynamy drugi sezon, 
w  którym gramy jedynie swoimi 
mieszkańcami prowadzonymi 
przez Kowalewiaka Marka Roż-
nowskiego. Przypomnę, że była 
to prośba zawodników jak i  kibi-
ców. Miniony sezon zakończyli-
śmy w  strefie spadkowej. Obecny 
rozpoczynamy rundę w  V lidze. 
Rozpoczynamy z  optymizmem, 
ale i z pewną obawą. Mamy silnych 
przeciwników, ale i  wiele chęci 
do walki. Jako przedstawiciel sa-
morządu zapewniłem piłkarzom 
wspaniałą bazę sportową, tre-
nera, kierownika drużyny, stroje 
oraz pokrycie kosztów związanych 
z wyjazdami i rozgrywkami. Mając 
zapewniony komfort zawodnicy 
mogą całym sercem poświęcić się 
grze na boisku. Najważniejsze jest 
wykazanie chęci do gry i do wygry-
wania. Jednak należy pamiętać, że 
sukcesów nie będzie bez systema-
tycznych treningów, odpowiedniej 
diety i  zdrowego trybu życia. Na-
leży umiejętnie wypośrodkować 
pasję do piłki, życie rodzinne i za-
wodowe. Pamiętać, że drużyna to 
druga rodzina. Trudno jest znaleźć 
złoty środek, ale nie jest to niemoż-
liwe. Kibice pokładają w  was na-
dzieję na dobrą rozrywkę i na nie-
zapomniane emocje. Mają prawa 
stawiać wymagania, gdyż działal-
ność klubu jest finansowana z ich 
podatków. Pomimo starań moich 

jak i członków klubu nie udaje się 
znaleźć strategicznego sponsora 
dla drużyny. Jesteśmy otwarci na 
konkretne propozycje współpracy 
– poinformował na spotkaniu bur-
mistrz miasta Andrzej Grabowski. 

Zabierając głos prezes klubu 
Jerzy Behrendt jak i  członkowie 
podkreślali swoją troskę o zawod-
ników seniorów jak i  juniorów. 
Zachęcali do kontaktów i rozmów 
o problemach.

– Drużyna musi się zgrać, 
a  zawodnicy muszą na sobie po-
legać. Jest to sport zespołowy, 
a sukces zależy od współpracy. Za-
wodnik musi zrozumieć, że jeśli nie 
trenuje, nie ma wytrzymałości lub 
nie nabył jeszcze pewnych umie-
jętności to nie wejdzie na boisko. 
Nie można się obrażać i odchodzić 
z drużyny tylko stawiać sobie cele 
i do nich dążyć – stwierdził prezes 
Behrendt. 

Trener Marek Rożnowski pod-
kreślał, że długo wahał się czy przy-
stąpić do skompletowania drużyny 
do rozgrywek w nowym sezonie. 

– Miałem i  nadal mam po-
ważne obawy co do losów dru-
żyny. Boję się, czy nie powtórzy 
się sytuacja z  minionego sezonu, 
kiedy to rozpoczynaliśmy ligę z 23 
zawodnikami, a na majowe mecze 
nie można było skompletować eki-
py. Praca, szkoła, wyjazd czy nawet 
uroczystość rodzinna jest ważna, 
ale trzeba umieć to wypośrodko-
wać. Gramy nie tylko dla własnej 
przyjemności, ale również dla ki-
biców. Musimy czuć się wszyscy 

odpowiedzialni za drużynę i  wy-
nik meczu. Zachęcam do rozmów 
i spotkań – podkreślał trener Roż-
nowski. 

Zawodnicy zapewniali, że rów-
nie mocno czują się odpowiedzial-
ni za losy drużyny. Chcą trenować 
i chcą grać. Niektórzy nawet pod-
kreślali, że chcą, aby drużyna wró-
ciła do IV ligi. 

Chęć gry w piłkę nożną w klu-
bie Promień w  sezonie 2016/2017 
pisemnie wyraziło 21 zawodników. 
Są to: Bocianowski Michał, Brodko-
wicz Daniel, Dybka Bartłomiej, Gla-
sa Patryk, Jagielski Bartosz, Kawula 
Damian, Kazanowski Krzysztof, 
Kończalski Mateusz, Kwiatkowski 
Piotr, Łuszczyński Maciej, Magdziń-
ski Błażej, Marski Dawid, Mucha 
Piotr, Olkowski Bartosz, Pawlewicz 
Dawid, Rożnowski Marek, Sankie-
wicz Adrian, Stankiewicz Tomasz, 
Szczodrowski Daniel, Wilkanowski 
Bartosz oraz Zarański Przemysław. 
Treningi trwają od miesiąca. Za 
nimi już kilka sparingów. 

W  naszej grupie ligowej są 
jeszcze: 

Polonia Bydgoszcz, Mustang 
Ostaszewo, Drwęca Golub-Do-
brzyń, Flisak Złotoria, Victoria Lise-
wo, Sokół Radomin, Strażak/Wda 
Przechowo Świecie, Tor Laskowi-
ce Pomorskie, Wojownik Wabcz, 
KS Łochowo, Iskra Ciechocin, BKS 
Bydgoszcz, Pomorzanin Serock, 
Radzynianka Radzyń Chełmiński, 
Gryf Sicienko. 

Oprac. (nał)

Biegi

Strażacy w formie
Strażacy OSP Elgiszewo 6 sierpnia wystartowali 
w biegu ulicznym w Ciechocinku.

Przedstawiciele OSP Elgisze-
wo wzięli udział w kolejnym biegu 
długodystansowym. Tym razem 
pokonywali 10-kilometrową trasę 
imprezy biegowej w Ciechocinku. 

Barwy OSP Elgiszewo pod 
tężniami reprezentowali: Boże-
na Ziętarska, Rajmund Rostow-
ski, Grzegorz Gutowski i  Mariusz 
Gutowski (wszyscy na dystansie 
10 km). W  biegu półmaratoń-
skim wystartował Jerzy Ziętarski. 
Zawodnicy pokonywali tę samą 
trasę, w  tym samym czasie. Je-
dyna różnica polegała na tym, że 

dla półmaratończyków przezna-
czony były dwie pętle, a  dla 10-
kilometrowców jedna. 

 Wszyscy zostali sklasyfiko-
wani w  kategorii służb mundu-
rowych. Jerzy Ziętarski z  czasem 
1:38:20 zajął 9. miejsce. W  swojej 
kategorii wiekowej był czwarty. 
W biegu na 10 km. Mariusz Gutow-
ski uzyskał czas 1:03:58, Rajmund 
Rostkowski uzyskał czas 1:03:01, 
Grzegorz Gutowski 58:03, a Boże-
na Ziętarska 1:05:45.

(pw)

Siatkówka

Z Poznaniem w II lidze
Będąc trenerem Volley GD Golub-Dobrzyń walczył 
o awans do II ligi siatkówki. Podobnie było w trak-
cie pracy w Sokole Mogilno. Cel został osiągnięty, 
ale dopiero w Poznaniu. Trener Przemysław Wo-
dzień został trenerem SKF KS Poznań.

Przemysław Wodzień prze-
niósł się do Poznania po rozsta-
niu z KS Volley GD. Współpraco-
wał z  zespołem SKF KS Poznań, 
a  poza tym trenował Sokół Mo-
gilno doprowadzając go do zwy-
cięstwa w III lidze. Obecnie objął 

posadę pierwszego tre-
nera SKF KS Poznań, któ-
ry powinien wystartować 
w rozgrywkach II ligi. 

– Z  działaczami 
z  Poznania poznaliśmy 
się w  dość ciekawych 
okolicznościach, w  cza-
sie, gdy Volley GD wal-
czyło o  awans do II ligi 
– mówi Przemysław 
Wodzień. – Klub z  Po-
znania jest młody. zo-
stał założony w  2008 
roku, a  w  perspektywie 
5 lat chce awansować do 

I  ligi. Działacze budują zespół 
od podstaw poprzez inwestowa-
nie w drużyny młodzieżowe. Jeśli 
chodzi o organizację, to nie mogę 
narzekać. Skupiam się tylko na 
treningach.

(pw)
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Apel o czas
Piłka nożna   Drwęca Golub-Dobrzyń uległa w pierw-
szym meczu nowego sezonu Flisakowi Złotoria 1:4

Drwęca przystąpiła do meczu 
w  bardzo odmienionym składzie 
w  stosunku do tego, co prezen-
towała w  sparingach. Szczegól-
nie martwić mogą rotacje w linii 
obrony, a  zwłaszcza w  centrum. 
W meczu z Flisakiem parę stope-
rów tworzyli Modrzejewski i Cyr-
klaff.

Już po pierwszych 20 minu-
tach losy meczu były niemal roz-
strzygnięte. Goście prowadzili 2:0 
po golach w 12 i 18. minucie. 

Drwęca odpowiedziała go-
lem Dejewskiego w  63. minucie. 
Obrońca Drwęcy zdołał dobić 
strzał kolegi z  zespołu. Niestety 
z gola kontaktowego gospodarze 
mogli cieszyć się prze zaledwie 
120 sekund. Flisak odpowiedział 
trafieniem głową. Wynik został 
ustalony w  84. minucie po in-
dywidualnym będzie podania 
obrońcy Drwęcy:

– Od ostatniego meczu ligo-
wego wiosną z Wisłą Nowe 10 za-
wodników zaprzestało gry z  róż-
nych powodów – mówi trener 
Krzysztof Krzyżykowski. – W ich 
miejsce przyszli inni, ale było 
niezmiernie trudno grać. Wie-
lu z  pierwszej jedenastki meczu 
z Flisakiem to gracze, którzy mają 
za sobą kilka treningów. Zosta-

Piłka nożna

Ofensywa ok, defensywa do naprawy
Sokół Radomin przegrał wyjazdowym meczu z beniaminkiem V ligi – Victorią 
Lisewo. Tworzenie akcji pod bramką rywali przychodziło sokołom łatwo. Go-
rzej było ze skutecznością i przede wszystkim obroną.

Już w 3. minucie meczu Walde-
mar Jachowski otworzył wynik po 
rzucie rożnym. W  25. minucie po 
jednej z pierwszych akcji i błędzie 
indywidualnym Victoria doprowa-
dziła do wyrównania. W 30. minu-
cie po rzucie rożnym gospodarze 
wyszli na prowadzenie 2:1. Sokół 
grał dobrze z przodu tworząc akcje 
i szanse podbramkowe, jednak nie 
wykorzystali ich m.in. Czajkowski 
i  Stefański. Victoria po zdobyciu 
gola na 2:1 cofnęła się i  nastawiła 
na kontry. 

Po przerwie Sokół ruszył do 
natarcia. Pierwsze kilkanaście mi-
nut tej części gry było wręcz sza-
lone. W 48. minucie po rzucie roż-
nym i  golu samobójczym zrobiło 
się 2:2. W  51. minucie Czajkowski 
powinien strzelić bramkę, ale podał 

do Marcinkowskiego, a  napastnik 
Sokoła trafił wprost w  bramkarza 
Victorii. Niewykorzystana sytuacja 
się zemściła. Victoria objęła prowa-
dzenie w 52. minucie. Trzy minuty 
później po faulu na Stefańskim sę-
dzia podyktował rzut karny, a  na 
gola na 3:3 zamienił go Czajkowski. 
Dosłownie minutę później w  pole 
karne Lisewa wpadł Jachowski. Zo-
stał faulowany, a arbiter ponownie 
wskazał na wapno. Niestety je-
denastki nie wykorzystał Słowik. 
W  57. minucie gospodarze wypro-
wadzili kontrę i objęli prowadzenie 
na 4:3. W  samej końcówce Sokół 
nastawiony na odrabianie strat dał 
się zaskoczyć jedną kontrą, która 
ostatecznie ustaliła wynik na 5:3.

– Przegraliśmy na własne ży-
czenie – mówi trener Sławomir 

Rożek. – Rywale byli w naszym za-
sięgu. Niestety przy takiej obronie 
i  nieskuteczności trudno myśleć 
o  punktach. Jest żal spowodowa-
ny tym że przegraliśmy po głupich 
błędach.

(pw)

Vitoria
vs. 

Sokół

5 (2: 1) 3
Gole

0:1 W. Jachowski 3’
2:2 samobójcza 48’
3:3 Czajkowski 56’

Skład

Szponikowski, Bączkowski, Marcinkowski K., 
Słowik, Jachowski P., Szyjkowski, Muche-
wicz, Czajkowski, Stefański, Jachowski W., 
Marcinkowski P., (Bruzdewicz, Szpejankow-
ski, Szponikowski K.)

Drwęca Golub-Dobrzyń
vs. 

Flisak Złotoria

1 (0: 2) 4
Gole

1:2 Dejewski 63

Skład

Bojanowski, Modrzejewski, Cyrklaff, 
Piotrowski, Dejewski, Pagie K., Pagie D. 
(Pietruszyński), Radkiewicz (Nowicki), Góral 
(Świderski), Stefański, Pagie A

Kolarstwo

Następcy Majki 
i Kwiato w Rychnowie
Już w tą sobotę w Wielkim Rychnowie zapraszamy 
na kolarskie emocje. W Wyścigu Kolarskim i Pu-
char Burmistrza Kowalewa Pomorskiego zobaczy-
my wojewódzką czołówkę młodych kolarzy. 

W  Wielkim Rychnowie wy-
startują zawodnicy czterech kate-
gorii: żacy, młodzicy, młodziczki 
i  juniorki młodsze. Nieco zmie-
niona w  stosunku do ubiegłego 
roku będzie trasa wyścigu. Bę-
dzie wiodła od Wiejskiego Domu 
Kultury w  Wielkim Rychnowie 
przez Mlewiec, Srebrniki, Mariany 
i z powrotem do Wielkiego Rych-
nowa. Młodsi zawodnicy pokona-
ją ją dwukrotnie, starsi 4-krotnie. 
Start pierwszego z  wyścigów za-

planowano na 13:30. Start kate-
gorii starszych na 14:30. W trakcie 
wyścigu należy liczyć się z ograni-
czeniami ruchu  w okolicach. De-
koracja zwycięzców odbędzie się 
ok. 16:30. Dodatkowo od 13.00 do 
22.00 w  Wielkim Rychnowie od-
będzie się także festyn na poże-
gnanie wakacji. Nasz tygodnik ma 
patronat medialny nad wydarze-
niem. Relacja i wyniki już w przy-
szłym numerze. 

(pw)

Piłka nożna

Start Pogromu
Już w najbliższy weekend rozgrywki rozpoczyna a - 
klasa, a wraz z nią nasz jedynak - Pogrom Zbójno. 

Pierwszy mecz Pogrom ro-
zegra na wyjeździe w Węgrowie. 
Beniaminek a-klasy będzie z pew-
nością bardzo ambitnie nasta-
wiony. W przerwie wakacyjnej do 
Pogromu doszło na zasadzie wy-
pożyczenia dwóch graczy: Karol 
Gołoś  z Drwęcy oraz Szychulski z 
Mienia Lipno. 

– Początkowo przygotowania 
do sezonu nie wyglądały idealnie, 
ale z biegiem czasu było już le-
piej. W zbliżających się rozgryw-
kach chcielibyśmy zająć miejsce 
wyższe niż poprzednio np. w 
okolicach 8 lokaty – mówi trener 
Piotr Rabażyński.

(pw)

W ten sposób ścigano się na
trasach wokół Rychnowa w ubiegłym roku

li wrzuceni od razu na głęboką 
wodę. Niestety do tego docho-
dzą kontuzje np. Sadowskiego, 
Kończalskiego, nieobecność Rut-
kowskiego. Wiem, że kibice mają 
prawo do komentowania naszych 
postępów i  wyników, ale warto, 

żeby znali cały obraz. Ja będę bro-
nił zawodników, bo mamy bardzo 
młody i  ambitny zespół. Do ki-
biców mam jednak apel o  danie 
nam czasu i dalsze wsparcie.

(pw)


